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Rok XX 
  

FRANCJA BUDZI SIĘ 
Manifestacje narodowe w Paryżu, Marsylji i Bordeaux 

PARYŻ 21.6. Elementy narodowe sto Bordeux tonęło w powodzi flag 
usiłują zorganizować  wspołeczeń- naradowych. Zgodnie z tym sponta- 
stwie pewną kontrreakcję przeciwko nicznym odruchem przywódcy roz- 
permanentnym manifestacjom Fron- wiązanych organizacyj narodowych, 
tu Ludowego, które poczęły mada- jak piik. de la Rocque i przywódca 
wać życiu Francji specyficzny cha-! ,„leunesse Patriote' Taitinger, wy- 
ralkter. Pierwszą tego rodzaju akcję 'stąpili w sobotę z formalnym ape- 
zainicjowała przed kilku dniami Mar j lem, by na znak protestu przeciwiko 
sylja, gdzie odbyły się manifestacje; arbitralnemu rozwiązaniu legalnie 
pod hasłem trójkolorowego sztanda” |istniejących organizacyj  narodo- 
ru narodowego. wych, ludność stolicy wywiesiła fla- 

W niedzielę odbył się w Marsyljij gi narodowe. Miała to być demon- 
wielki wiec, który zamienił się wjstracja również przeciw rozpo” 
manifestację żywiołów narodowych | wszechnianymi czerwonym —ilagom. ; 
przeciwko  Frontowi  Ludowemu.' W niedzielę Paryż manilestował nai 
Przykład powyższy  naśladowało rzecz sztandaru narodowego. Mnó: | 
Bordeaux. W dniu dzisiejszym mia- stwo domów i magazynów, zgodnie | 

Śtarcia między narodoocomi 

z apelem: przywódętów, udekorowano 
flagami trójkolorowemi. 

Pozatem administracyjna akcja 
rozwiązywania lig narodowych, jak- 
kolwiek odbywa się dotychczas 
względnie bez trudności, wywołuje 
jednakże sporadyczne reakcje za- 
równo w stolicy, jak i na prowincji. 

Pozą maniłestacjami pod ha- 
słem sztandaru trójkolorowego, daje 
się również zauważyć pewna reakioja 
przeciwiko kampangji strajkowej. 
miejscowości ja (Puy de Dome): 
doszło do poważnego starcia między 
miejscowymi włościanami a delega- 
cją robotników zsyndyłkalizowanych, 
którzy w liczbie 30-tu przybyli z 
Clermont-Ferrand, by zmusić robot- 
ników z miejscowej fabryki do po- 
zucenia pracy. Podobny opór zna- 

lazła delegacja, która chciała za- 
trzymać pracę w zakładach obróbki ; 

a 

W | świadków oskarżenia. pow w 

У, 
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Ks. L. Chomski przed sqdem 
Dnia 20.VI br. miała się odbyć w 

Dąbrowie k/Grodna rozprawa prze- 
ciwiko ks. L. Ohomskiemu oskaržo- 
memu z ant. 127 i 255 $ 5 K. K. czyli, 
o zniewaženie rządu i rozszerzanie 
takich wiadomošci, które mogą go 
poniżyć w opinji publicznej. Czynów 
tych miał ks. Ch i dopuścić się 
w kazaniach wygłaszanych w ro 
ku 1935. 

Rzeczą charakterystyczną w tym 
procesie, podobnie zresztą jak w 
całym szeregu innych, jest zawód 

mim Drożyński — kier. szk A. 
Mickiewicz — wójt, B. Markowski— 
burmistrz, J. Bodnar — kom. post,, 
J. Matysiak posterunkowy P, P.i W. 
Kiumdziewicz.. prezes miejscowego 
byłego B. B. W. R. Natomiast jako 
świadkowie obrony występuje cały 
szereg ludzi niezależnych i zamiesz- 
kujących w Dąbrowie od dawna. 

Proces wywołał wielkie zaintere- 

i komunistami w wiel 
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PARYŻ 21.6. Dzisiaj rano doszło 
do drobnych incydentów. Grupa 
młodych ludzi, należących do lig na- 
rodowych maniiestowała na  stop- 
niach kościoła St. Lamberta, śpiewa- 
jąc marsyljankę. Grupa zwolenników 
Frontu Ludowego zaintonowała mię- 
dzynarodówkę. Doszło ido starcia, 
które jednakże zakończyło się bez' 
poważniejszych następstw. W wielu" 
punktach miasta wywiązały się bój. 
ki pomiędzy sprzedawcami gazet 
różnych odcieni. { 

PARYŻ 216. „Le Matin" donosi! 
o aresztowaniu w pobliżu grobu Nie- 
znanego Żołnierza na pl. Gwiazdy 
pewnej ilości osób, należących do or- 
ganizacji „Croix de Feu“,, ktėra ur, 

kich miastach Francji 
pą 100 członków „Croix de Few' a 
organizacjami lewicowemi doszło do 
starcia,, w czasie którego kilka osób 
odniosło. rany... Aresztowano. dwuch 
członków „Croix de Feu“. 

W. Amiens wywiązała się bójka. 
pomiędzy 200 strajkującymi robotni- 
kami a członkami rozwiązanej orga- 
nizącji „leunesse Patriotes'. Policja 
była zmuszona do interwencji. Spo- 
kój został wkrótce przywrócony. W. 
Nantes doszło również do drobnych 
incydentów ACZ zwolennikami 
„Solidarite Frangaise' a ugrupowa” 
niami należącemi do Frontu Ludo" 
wiego. 

W. St. Etienne wywiązała się bój” 
ka pomiędzy sprzedawcami „Action 

marmiuru w Nancy. Wskutek. kate sowanie w całej akolicy i parafjanie 
gorycznego sprzeciwu właściciela ks, L. Chomskiego przybyli gremjal- 
fabryki, delegaci Frontu Ludowego nie by mu się przysłuchać, toteż 
musieli opuścić teren fabryczny. |ogromne zdziwienie wywołało „od 

= i wołanie” sprawy. 
Rewizja okólników | a: to, dosłownie w ostatniej 

chwili, a mianowicie ia 19. 
w -ministerstwach | międży godz. 18 a 23. № tymi czasie 
Niedawno ministerstwo skarbu doręczono zarówno ks. Chomskiemu 

dokonało rewizji okólników wydzia- ;jak i świadkom zawiadomienia o od- 
łu personalnego i skasowało około wołaniu. Gdy p. mec. Horbaczewski 
3000 zbytecznych już lub przestarza” obrońca ks. Ch. interpelował w tej 

łych zarządzeń okólnych. 
| Za tymi przykładem, jak słychać | 
pójść mają inne ministerstwa i wryco- 

;,fać zbędne okólniki w celu unikania | 
! biurokratyzmu i pisaniny, utrudnia- 
į 
| jącej urzędom załatwianie spraw bie- 
żących. 

Lwów wprowadza 
‚ ubój humanitarny 

sprawie otrzymał bardzo charakitery, 
„styczną ddpowiedź. „Prezes sądu 
okręgowego w Białymstoku, p. 
Ostrożlko nadesłał zarządzenie o 
wołaniu rozprawy przeciwko ks. Ch. 
i zażądał nadesłania mu akt sprawy”. 

Nie wiedząc nic o odwołaniu tłu- 
my parafjan nadciągnęły do Dabro- 
wy. Wprawdzie na drogach stali 
policjanci i zawiadamiali wszystkich, 
(że sprawa ks. Ch. nie odbędzie się 
jednak nie chciano temu wierzyć. 

Gdy przekonano się, że jest: tak 
w istocie parafjanie w liczbie kilku- 
set udali się na plebanję. Do zebra- 
nych przemówił ks. Chomiski spa” 
jając ich, że rozprawa się odbędzie i 
ostrzegając przed prowokatorami, 
iktórzyby chcieli wyzyskać nastrój 
ludności dla wywołania rozruchów. 

Po przemówieniu zebrani rozeszłi 
się w spokoju. (S) 

WORD dac L S VB NTA SIS 

5.000 matur 
Z dniem dzisiejszym zakończone 

zostały czynności państwowych ko- 

misyj egzaminacyjnych, powołanych 

przez kuratorja szkolne, dla przepro- 

wadzenią egzaminu dojrzałości w: gi 

mnazjach państwowych i prywat” 

nych. Według obliczeń prowizorycz- 

nych, w roku bieżącym wydano oko”   
rządziła _maniiestację, wznosząc Francaise" a sprzedawcami dzienni- 
okrzyki na cześć de la Docque'a i ka komunistycznego. Kilka osób zo- 
„Craix de Feu". | stało pobitych. 

MILHOUZA. 21.6. Pomiędzy gru*| 

  

Chińscy studenci domagają się akcji | 
przeciw-japońskiej 

SZANGHAJ 21.6. Około tysiąca manifestantów na peron. W liczbie! 
chińskich studentów oblegało ramo ich było wiele młodych dziewcząt. 

dworzec, domagając się darmowego, Policja zdołała jednakże przeszko- 
przejazdu do Nankinu, celem przed-| dzić maniłestantom w opanowaniu 
stawienia marszałkowi Czang-Kaj- pociągu. 'Do studentów przyłączył 
Szekowi petycji, żądającej oporu. wo”; się tłum, który zaazął śpiewać  pie- 
bec Japończyków. Dworzec otoczo” | śni patrjotycznę i wznosić antyja” 
no drótem kolczastym, nie przeszko*, pońskie okrzyki. 
dziło to jednakże przedostaniu się 

В DA k T A IKI T NIN GAI SAN SI 

ROZRUCHY STRAJK UJĄCYCH W BELGJI 
Й 
! 

   | 

W Leodjum rozpoczęly się rozruchy strajkujących górników belgijskich. 

Na zdjęciu — policja, interwenjująca przeciw masówkom robotniczym.' 

| brytyjski został zabity. 

dali do patrolu szereg strzałów zbiegli. i 

Rzeźnia miejska we Lwowie prze- 
prowadza pierwsze próby z noweimi 
aparatami do ogłuszania zwierząt 
rzeźnych, wprowadzając w życie 
ubój zwierząt ma podstawie nowej 
ustawy uchwałonej przez Sejm i Se- 
nat. i 

Kronika telegraficzna! 
** Rząd belgijski postanowił wnieść do '- 

izb projekt ustaw o płatnych urlopach y o: 

40-śgodzinnym tygodniu pracy. 
** Japoński program rządowy, którego | 

celem jest przesiedlenie w ciągu 20 lat 5” 

miljonów rodzin japońskich do Mandžurji i 

przewiduje również stworzenie wielkiego 

towarzystwa _ przemysłowo-hamdlowego 0; 

kapitale zakładowym 50 milj, yen, którego 

' celem będzie rozbudowa gospodarcza Maa- | 
dżukuo. 

**W pobliżu Naplus (Palestyna) urządzo- | 
no zasadzkę na patrol angielski. Żołnierz | 

Arabowie, którzy : 

** Senat uniwersytetu w Lozannie, 
który obchodzić będzie w roku przyszłym 

stulecie swego istnienia, postanowił zapro- | 

sić na obchód jubileuszowy wszystkich ab- 
sołwentów uniwersytetu lozańskiego. Na 

wniosek prof. Strzyżowskiego senat przez 

akłamację uchwalił wysłać list do Mussoli- 

niego, który był studentem uniwersytetu lo- 

zańskiego. 

** W kopalni węgla w Villanueva 
(Hiszpanja) nastąpił wybuch gazów, powo- 

dując śmierć 12 górników, 4 górników jest 

ciężko rannych. 
, ** Rzeka Urugvay wystąpiła z brzegów. 

W miastach Salto i Pyasandu rzeka zalała 
niżej położone dzielnice. Miasto Concepti- 
on jest odcitęe przez wylew rzeki od reszty 

kraju, również i leżące na brzegu argentyń- 

skim miasto Concordia ma przecięte komu- 

nikacje. 
** Marszałek Graziani ofiarował miastu, 

Wenecji lwa afrykańskiego, który będzć 
umieszczony w klatce w jednym z ogrodów 

publicznych, 

Trening nowego wozu Alia-Ro meo na 

ło 5.000 matur. 
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torze wyścigowym. 

  

SPORT 
NIESPODZIEWANE ZWYCIĘ- 

STWO DĘBU. 

mistrzostwo ligi, w którym benjami- 
nek ligowy K. S. Dąb pokonał druży” 
nę Śląska 2:1 (1:0). 

Poziom gry był niski, a gra nie- 
cielkawa w wyniku słabej obsady 
obu drużyn. Dąb zawdzięcza swoje 
zwycięstwo ofiarności i ambicji swo- 
jej klasy. Bramiki dla Dębu strzelili 
Kłuda i Ogórek, dla Śląską — God. 
Sędziował sprawnie p. Śznajder z 
Krakowa. » 

A. Z. $. MISTRZEM WARSZAWY 
W HAZENIE. 

W meczu hazeny o mistrzostwo 
Warszawy, klasy A. — AZS pokonał: 

! Polonia. 
Podczas rzęsistego deszczu odbył | 

się w Katowicach mecz piłkarski o ! 

  

Mimo deszczu — 3.000 widzów. : 

polskiego w Warszawie 
mecz piłkarski o mistrzostwo ligi, w. 

  

Tytuł wicemistrzowski zdobyła 

POGOŃ POKONAŁA WARTĘ. 
Wi meczu piłkarskim o mistrzo” 

2 ligi Pogoń pokonała Wartę 4:1 

Mimo tak. wysokiej porażki, War- 
ta pozostawiła we Liwowie doskona- 
łe wrażenie. Poznańczycy nie mieli 
w drużynie słabych punktów i byli 
zasadniczo drużyną lepszą. 

оАЙ 

L. K. S. POKONAL LEGJĘ 
W. WARSZAWIE. 

  

W. niedzielę na stadjonie wojska. 5 
odbył się 

ri L. K. S, pokonał Legję 2:1 
1:0). 

W. 5-ej miimucie, mający od: po” 
MWarszawiankę 4:0, zdobywając defi-:czątku przewagę L. K. S. zdobywa 
nitywnie mistrzowski tytuł stolicy. | prowadzenie ze strzału Królaka.
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_ Wilno będzie uporządkowane 
SZYLDY, REKLAMY ŚWIETLNE i t. p. 

URZĄDZENIA 
Szyldy i reklamy (reklamy świetlnej 

szatki wystawowe, gablotki i t. p. daszki 

ochronne nad wejściami do hoteli, teatrów 

kinematografów i wogóle wszelkie przed- 

tem, że wystawać one mogą przed lico bu- charakterze dla całej ulicy, odpowiadającym 

Otwarcie dorocznej Oystawy 
W. środę o godz. 13, odbyło się 

dynku nie więcej, niż 0,60 m., zaś na uli-| jej charakterowi i sposobowi zabudowania. otwarcie dorocznej Wystawy Spra- 

cach mających szerokość większą jak 18 m. 
— 0,90 m. 

Zabrania się umieszczanie jakichkol- 
wiek szyldów, reklam świetlnych, witryn, 

Przy zabudowaniu luźnem wysokość 
ogrodzenia nie może przekraczać 2,50 m, a 
nieprzezroczystej jego części — 1,60 m. 

Niezabudowane place budowlane, poio- 

wozdawczej Wydziału Sztuk Pięk- 
nych U. S. B. w gmachu własnym 
(mury po-bermardyńskie). 

„, Przejście po pod arkady murów 
mioty, wystające ponad licem budynku lub| napisów i rysunków na ogrodzeniach 2; żone przy ulicach w przeważającej mierze porbernardyńskich wprowaldza nas 

ponad budynkiem należy wykomywać iį siatki lub ze sztachet żelaznych oraz na już zabudowanych, należy odgraniczyć od odrazu м inną atimosterę, atmosierę 

umieszczać w sposób odpowiadający wyma- 

ganiom bezpieczeństwa Życia i zdrowia | 

balkonach. я 
Wolnostojące szatki reklamowe, gablot- 

ulicy ogrodzeniem z cegły, kamienia lub 

drzewa 0 wysokości nie przekraczającej 
mw której oddycha się sztuką. 

Wystawa mieści ma parterze i 
ludzkiego i nie powodujący zniekształcenia ki, reklamy świetlne i t. p. urządzenia mają | 2,50 m. Ponad ogrodzeniem może być urzą- dwóch piętrach gmachu po-bernar- 

odpowiadać wymogom należytego wyglądu, dzone zabezpieczenie z drutu, umieszczo- dyń skiego szczególnie ze względu lub zeszpecenia wyglądu 

placu lub miejscowości. 

Szyldy i reklamy z napisami i rysunka- 

budynku, ulicy, | 
nie powinny narażać na szkodę bezpieczeń- | 
stwa ruchu publicznego i nie powinny wy-| 

nych nie niżej jak 2,00 mtr. 

Kolor ogrodzenia władza budowlana 

mi należy umieszczać nad otworami drzwio- glądem swym przypominać tablic orjenta-. może określić w każdym poszczególnym 

wemi i okiennemi, wyjątkowo zaś o ile to; 

nie szpeci wyglądu obok okien i witryn | 

sklepowych. 
Urządzenia 

do architektury budynku. W razie gdy na 

licu budynku istnieją specjalne miejsca na 

umieszczenie napisów bądź zawieszanie 

szyldów, zabrania się umieszczania napi- 

sów lub zawieszania szyldów poza temi 

miejscami. 

Władza budowlana może zażądać, by 

szyldy i reklamy z napisami i rysunkami 

były dostosowane pod względem konstruk- 

cji, materjału i koloru do podobnych urzą- 

dzeń istniejących już przy danej ulicy lub 
przy pewnym jej odcinku. 

Zabrania się zawieszania szyldów i rek- 

lam z napisami i rysunkami na skrzydiach 
okiennic. Nie dotyczy to napisów, wyko-' 
nanych za pomocą liter nakiadanych lub 
wycinanych. 

Zabrania się nalepiania wszelkich ogło- 

szeń w innych miejscach, jak na specjalnie 

do tego przeznaczonych słupach i tabli- 
cach, w szczególności nie wolno nalepiać 
ogłoszeń i kartek na pniach drzew, słupach, 
latarniach i t p. | 

Szyldy i reklamy z napisami należy tak 
umieszczać, by nie odstawały od muru, nie 

były nachylone ukośnie do lica budynku, 
nie przerywały całości pewnych kompozy- 
cyj lub tragmentów architektonicznych, jak 

pilastrów, belkowań, gzymsów, wnęk, bo- 

niowań i t p., wreszcie nie zakrywały ele- 
mentów  architektonicznych portali oraz 
otworów okiennych i drzwiowych. 

Zewnętrzna powierzchnia szyldów i re- 

klam we wszystkich swych częściach ma 
znajdować się co najwyżej w odległości 

0,05 m., liter nakładowych —- 0,15 m. rek- 

łam świetlnych — 0,25 m. od powierzchni 
lica budynku. 

Reklamy świetlne, szkodliwe dla oka 

(up. czerwone światło neonowe), należy 
umieszczać co najmniej ma wysokości 6,00 

m. od poziomu chodnika. 
Reklamy świetlne mają być tak wyko- 

nane, ażeby swym wyglądem nie szpeciły 
budynków lub ulic w dzień ani w nocy. 

Umieszczenie reklam świetlnych  nieiacho- 
wy i mieestetycznie skonstruowanych i u- 
mocowanych jest zabronione. 

Zabrania się urządzania reklam świetl- 
mych przy ulicach: Zamkowej, Ostrobram- 

skiej, Bakszcie, Łotoczek, Miłosiernej, Św. 
Anny, Królewskiej, z-ku Kazimierzowskim, 

Augustjańskiej, ma odcinku ul. Subocz do 
ul Popławskiej i Witebskiej, Młynowej, Za- 
rzecznej, z-ku Bernardyńskim, Wolna, Me- 

tropolitalnej, z-ku Literackim, $w. Michal- 

skim, Oranżeryjnym, ul. Rossa, Kościuszki, 

na placu Katedralnym, Napoleona, ul. Bi- 
skupa Bandurskiego, Boniiraterskiej, Jezu- 

ickiej, Benedyktyńskiej, Uniwersyteckiej, 

św. Jańskiej, Dominikańskiej, Gaona, Ży- 

dowskiej, Szklanej, Jatkowej, z-ku Fran- 

ciszkańskim,  Cerkiewnej Skopówce, z-ku 

Szwarcowym, Sawicz, Wileńskiej na odcin- 
ku naprzeciw kościoła św. Katarzyny, Piw- 
nej, Rudnickiej na odcinku od Zawalnej do 

Karmelickiej, na placyku przed Ostrą Bra- 

mą, 

Sklepowe witryny i szaiki reklamowe 
mają być dostosowane do architektury bu- 

dynku, nie mogą mieć podstaw, opartych 
bezpośrednio na chodniku, nie mogą wy- 
stawać przed lico muru więcej niż 0,15 m. 

i nie mogą być umieszczane przy chodni- 
kach węższych niż 2,00 m. 

Na ścianach frontowych kondygnacyj 
piętrowych wolno umieszczać tylko rekla- 
my świetlne i napisy z liter nakładanych. 
Umieszczanie innych stałych szyldów i na- 
pisów na tych częściach ścian jest zabro- 

nione. 

Umieszczanie reklam świetlnych i napi- 

cyjnych ruchu publicznego. 
TABLICE, ANTENY i t. p. URZĄDZENIA | 

Tablice, zawierające nazwy ulic, znaki { 

te mają być dostosowane | wysokościowe it p. nie powinny powodo- 
wać zeszpecenia budynku, bądź ulicy. Wła- 
ściciele domów nie mogą zabraniać Zarzą- 
dowi miasta umieszczać na budynkach lub 
parkanach tablic z nazwami ulic, tablic or- 
jentacyjnych i znaków pomiarowych. 

Umieszczanie na dachach irontowych i 

wogóle miejscach widocznych anteny radjo- 
we i t. p. urządzenia nie powinny powodo- 
wać zeszpecenia wyglądu budynku, ulicy, 
placu lub miejscowości. 

Władza budowlana może zażądać, aże- 

by urządzenia, o których mowa w ustępie 

pierwszym, były wykonane w sposób, przez 
nią określony. 

MARKIZY 
Markizy należy umieszczać na wyso- 

kości, wynoszącej co najmniej 2,50 m. od 

poziomu chodnika. 
Władza budowlana może zażądać, by 

markizy co do konstrukcji, wysokości za- | 
wieszenia i szerokości w stanie rozwartym 
były zastosowane do markiz, istniejących 

| przy danej ulicy lub przy pewnym odcinku. 
ulicy. 

OGRODZENIA } 
Poszczególne nieruchomości, położone | 

przy ulicach, przy których mają być założo- 
ne ogródki przed domami, należy odgrani- 
czać od ulicy ogrodzeniem o jednolitym 

„Japo 
Alkt 1. Śliczne, kosztownie wyglą- 

dające gnizdko modern, pary ko- 
chaników. Ona ładna, była aktorecz- 
ka, zapewne bez talentu, i byłą żona 
nie byle kogo, bo... miljonera Erhar- 
da, trochę starszego pana, którego, 
po przedstawieniu mu uczciwie i 
otwarcie stanu swego serca porzu- 
ciła, dla młodego bez majątku i sta- 
nowmiska filmowca, oczywiście z mi- 
łości. Bez majątku, ale pełnego do” 
brych chęci i różowych nadziei wpro 
wadzenia polskiego filmu z błędnych 

i marnych — na właściwe tory, co 
dać mu winno rozgłos i pieniądze. 
Zbyszek Krasowski przyszedłszy do; 
domu z cudną koszylką dla swej! 

wy — (komornego nie zapłacił za 2 
miesiące o co właśnie az: się 
sympatyczny  strupel, alenty) — 
a czem zasługuje na słodkie wy” 
mówiki „żonusi”, rozwija przed przy- 
jacielem, redaktorem  Mątwą, swe 
plany i projekty filmowo - majątko- 
«we. Do ich zrealizowania pomóc mu 
mą „japoński rower' za grosze pro” 
dukowany w Japonji, którym, przy 
pomocy niejakiego indywiduum, o 
'wonnem nazwisku: Kwiatek, speku- 
lując en masse, można zarobić grube 
pieniądze. A te pieniądze potrzebne 
są młodej parze koniecznie na podróż 
do Grecji, gdzie widocznie można 
zaczerpnąć matchnienia do realizo- 
wanią polskich filmów. Zbyszek jest 
sympatyczny ale lekkomyślny, i 
a conto przyszłych kokkosów rowero* 
wych, podpisuje in blaneo weksel 
panu Kwiańkowi, przez co wpadą w 
kłópoty grożące kryminałem. No bo 
bogaty stryjelk Zbyszka nosi to samo 
imię i nazwisko — to więc 
na sfałszowanie weksla. Alle o tem   sów reklamowych na dachach i płaszczyz- 

nach ścian bocznych i tylnych budynków, | 
widocznych z ulic, placów i innych miejsc, ; 
dostępnych dla publiczności, jest zabro- 
nione. 

Władza budowlana może wyjątkowo 
zezwolić na umieszczenie reklamy świetlnej 
lub napisu reklamowego w miejscach wyżej | 
określonych, o ile uzna, że odnośna rekla- 

ma świetlna, bądź napis reklamowy, wpły- | 

nie dodatnio na wygląd ulicy, placu lub 
miejseowości. 

Zabrania się wywieszania szyldów pro- | 

stopadle od lica budynku. Zakaz powyższy | 
mie dotyczy latarń, umieszczonych przez | 
Zarząd gminy na ścianach domów, bądź 
przez właścicieli, w razie udowodnienia | 
przez nich potrzeby zawieszenia tych latarń | 
oraz artystycznie wykonanych wywieszek 
i godeł. 

Neonowe reklamy świetlne można u- 

      

nie wiemy w I akcie, bo tu jedynie 
Mątwa ostrzega EEE: Zby- 
szka przed Kwiatkiem. Sielanka 
trwa w całej swej wiośnie, Kanysia 
dusi w kuchence, zapewne tak 
samio eleganckiej jak pokój — bara” 
ninkę z buraczkami dla lubego i 
wiszyscy 'wraz z wesołą koleżanką 
Krysi, sialdają do obiadu z wódeczką, 
i winem. 

Aikt IL. Pokój jak koszmar. Odra- 
zu widać, że te dulszczyzną te kąty 
meblowała i zamieszkuje. Innego ga” 
tuniku niż Zapolskiej lwowskie łyki 
— jakaś szlachta z lubelszczyzny i 
oderwane od jej pnia odrośle, zaakli- 
matyzowane w stolicy. Ciotka Pe- 
laga z mężem Klemensem, pani Ro”; 
musia i wujaszkėw. Rada fa-| 
miilijna nad Zbuszkiem, tym „wy-. 

| że milioner Krysi 

wypadku. : 
Parki prywatne, ogrody, sady i wogėle 

tereny zadrzewione, położone w dzielni- 

cach w przeważającej mierze zabudowa- 
mych, przy ulicach, posiadających trwałą 

nawierzchnię i chodniki, powinny być od- 
graniczone od ulic ogrodzeniem z muru, z 
prętów żelaznych, sztachet lub siatki. Wy- 

sokość tego ogrodzenia nie może przekra- 
czać 2,50 m. a nieprzezroczystej jego części 

1,80 m. 

DOSTOSOWANIE URZĄDZEŃ 
ISTNIEJĄCYCH 

Ściany i powierzchnie murów, na ob- 
szarze I i IIL okręgów policyjnych, nie czy- 
niące zadość postanowieniom artykułów 

początkowych niniejszych przepisów i nie- 
otynkowane, należy otynkować w terminie 

5 lat od dnia wejścia w życie niniejszych 

przepisów. Władza budowlana może zażą- 

dać pomalowania tych ścian w określonym 
przez nią kolorze. 

W wyjątkowych wypadkach, zasługują- 
cych na uwzględnienie władza budowlana 

może odroczyć termin dostosowania urzą- 

dzeń do postanowień niniejszych  przepi- 
sów, bądź zwolnic od obowiązku takiego 

dostosowania. 
STOSOWANIE ULG 

W wyjątkowych wypadkach, zasługu- 
jących na uwzględnienie władza budowlana 

może zezwolić na odstępstwa od przepisów 

zawartych w niniejszych postanowieniach. 

TEATR LETNI 

na palnująjcą tu ciszę i spokój na ten 
cel się nadającego. 

Przedmiotem jej są prace uczniów 

| Wydziału Sztuk, a w szczególności 
uczniów prof. proi. Hoppena  (grafi- 
ika), Niesiołowskiego  (kilimiarstwo, 

gobeliniarstwo, zdobnictwo), Horna- 

Popkowskiego (rzeźba),  Jamonta 
'(pejsaż), Szturmanna (martwa natur 

ira), Śleńdzińskiego (portret), Bułha- 
ka (fotografika artystyczna), 

Pod względem wartości i pozio- | 

|sprawozdawczej Wydziału Sztuk Pięknych USB 
od całości, trzy akty w górze na ścia 
nie naprzeciw wejścia, tudzież kilka 
płócien na ścianie wejściowej nad 
drzwiaimi, 

Fotogralja artystyczna potwier- 
dza sąd, że najlepiej nadaje się ona 
do zdjęć z natury i nie: potrafi zastą- 
pić portretu. 

Na otwanciu Wystawy obecnych 
było zaledwie około 60 osób. Poza 
władzami uniwersyteckimi, p. Wioje- 
wiodą, profesorami Wydziału Sztuk 
Pięknych, no i garstki studentów — 
nie wiele osób. 

Przykro świecił nieobecnością 
Zarząd miasta „natomiast korzystnie 
odczuwało się brak obecności mnieg- 
szości żydowskiej. 

A przecież wystawą ta powinna 
znaleźć żywszy oddźwięk w k 
które chcą uchodzić za kulturalne. 

Czy dlatego, że nie była to rewia   mėd, že nie bylo szmatlawej žydow- 
skiej reklamy, że nieobecność nie 
może pociągnąć ujemnych skutków i 

mu anbystycznego na plan pierwszy , podejrzeń co ido państwowo - twór 
wybijają się prace uczniów prof. 
Hoppena (grafika, (drzeworytnietwo, 
miedzioryty) i prof. Jamonta (pej- 
saż) 

Czy uczniowie mają w tym kie- 
runikiu specjalne uzdolnienia, czy też 

'jest to zasługą zdolności pedago- 
gicznych tych dwóch profesorów, zo” 
stawiamy to do rozstrzygnięcia osor 
bom kompetentniejszym. R 

| W działe grafiki znajdują się i 
megatywy prac drzeworytniczych i 
miedziorytniczych wraz z narzędzia- 
mi służącymi do ich wykonania. 

W pracach malarstwa monumen- 
talnego nie widać dużych talentów. 
> Ikompozycji ich prac i wykonaniu 

|zanaldto przebija nienaturalność, po- 
szczególne postacie są jakby sztucz- 
nie ze sobą związane jednym teima- 
tem, 

W. dziale tym dodatnio odbijają 

  

ASKi rower" 
a którego uratowałoby 6 tys. zł. na 
zapłacenie weksla oszusta Kwiatka. 
Zbyszkowi należy się od rodzinki o 
wiele więcej, bo oszukała go ona 
niegdyś przy (działach majątkowych, 
gdy był niepełnoletni — ale żąda 
tylko takiej sumy. Mają ale nie da* 
dzą, mają węża w kieszeni i kamie- 
nie w serou., Wykłada to wreszcie: 
energicznie Krysia godnej rodzince, 
głośno i dobitnie. La famille est 
scandalisće. Nie dadzą! Raczej odse- 
parują się od Zbyszka publicznie w 
pismach wyrzekając się go. Sceny 
bardzo gorące. Naraz siostrzyczka 
Romusia dowiaduje się przez telefon 

zmarł nagle, ale 
Krysi, i kosztowną maszynką do ka- | przedtemi zapisał jej, zawsze kocha 

nej, cały trzymiljonowy majątek, 
Zmiana frontu na całej linji. Po go” 
rączkowej naradzie wyciągają z za- 
nadrza i pugilaresów, choć z bólem 
w sercu, aż 9 tysięcy i w nadziei, że 
im się to może stokrotnie wrócić o- 
fiarowują je zdumionej, uradowanej i 
wdzięcznej, nic nie wiedzącej o spad- 
iku, parze, 

Alkt III. Szlachetna Krysia trzy* 
miljonowego zapisu po niekochanym 
mężu nie przyjęła, z lekkiem włas- 
mem i kochanka sercem ofiarowała 
$o reldalktorowi Mątwie na cele spo- 
łeczne — zapewne jako córka bo- 
jowca P. P. S. na bojówkę P. P. S., a 
sama lekka i wesoła, za nadprogra- 
mowe 3 tys. rodzinki jedzie ze Zbysz 
kiem 3 klasą... do Grecji. Konster- 
macją Zbyszkowej familijki, która już 
wybrała się do nich z bukietami i cu- 
Ikierkami na pożegnanie, i nadzieja- 
mi naciągnięcią na grube pożyczki. 
Tableau. Kurtyna spada. 

Komedja byłaby bardzo dobra 
gdyby autor był potraktował swą te- 
zę objektywnie. Lecz przylepić do 
miej musiał bardzo widoczną markę 
partyjną. Tendencyjność sztuki wy- 
łazi wszystkiemi porami. Dostałoż 
się w miej tej biednej szlachcie, ledr 
wie dziś dyszącej na swylm kawałku 
ziemi pod ciężarem sekwestrów i 
podalłków! Wy, ziemianie i wy ich 
bracia rodzeni, inteligencjo burżuj- 
ską w mieście — krzyczy autor — 
jesteście szubrawcy, wyzyskiwacze, 
oszusty, złodzieje, kłamcy, fałszywi 
pah, wszelaka kanalja i do- 
brzyście jedynie na mierzwę i gnój 
dla nas młodych (znaczy w tem miej- 
scu P. P. S. lub K. P.) budujących 
mową. przyszłość i mowe życie (w 
Grecji? — a może w Rosji?) 

A że w ostatnim akcie ciocia Pe- 
lagia odzywa się z przekąsem i o... 

mieszczać prostopadle do lica budynku z|rodkiem', zagrożonym kryminałem, sanacji — nareszcie zrozumieliśmy o 

Kkomedja w 3 akt. T. S. Chrzanowskiego. Reż. M. Szpakiewicza 
«o autorowi chodziło. No oczywiście! 
Kitóż teraz jest w opozycji do P.P.S. 
i sanacji razem? ndeki! Więc to 
całe subrawe towarzystwo, w prze- 
ciwieństwie do wielkodusznych, 
skromnych, bezinteresownych, choć 
czasem  lekkomylnych, pepesów z 
pod znaku Zbyszka, Krysi i 
— to przecie mają być endeki. Nag 
wyraźniej w świecie. Że też dopiero 
trzeba było odezwanią się cioci Pe- 
lagji abyście to zrozumieli. 

Aby być w przeciwieństwie do 
autora — bezstronnyim,  stwierdza- 
my, że robota sztuki jest dobra, akt 
I-szy nieco ckliwy, akt II świetnie 
zrobiony z rozmachem i tempera- 
mentem  _ pisarskim  niepoślednim. 
Akt III jako rozwiązanie dobry. Hu- 
mor rzetelny. 

Ale co za okazy kopalne wygrze- 
bał autor z dworu polskiego! Już lat 
50 temu byli starzy i dlatego pomy- 
śleliśmy zaraz że autor musi być 
starszyimi jegomością kiedy znał zbli- 
ską takie ciocie Pelagje w barchano- 
wych podobno dessous i takich wu* 
jów Klemensów „grasujących“ 1 2 
lekkim tabesem, jako pamiątką tea- 
trzykków i ruletek, No i rzeczywiście 
stwierdziliśmy to, gdy się wywoly- 
wany autor ukazał na scenie. 

Grano komedję znakomicie. Wiy- 
bonny Wołłłeyko, świetną Jasińska: 
przezabawna do kolek ze śmiechu a 
mie pszeszarżowaną ciocia Pelagja 
(charakiteryzacją niemożliwa na dzie 
dziczkę Wierzbicy, wszystko tylko 
ie: szlachcianka!) doskonała I. Gór- 
ską pełna tupetu, humoru, tempera- 
mentu i zgrabna jak figurynka. Bar- 
dzo dobry Ścibor - Zbyszek, L. Zie- 
lińska raczej ślamazarna niz uczu” 
ciowa z wyjątkiem dobrego wybu- 
chu w II akcie. A co za šwiet- 
me typki stworzyli Dejunowicz, Śród- 
ka z groźną miną urzędnika za; 
ne cierpiącego na hemoroidy, Dro- 
hocka — jadowita Ronusia, H. Bor 
rowski, o biurokratycznych nawiy- 
kach wujek. 

P. Malkojnik umie z połączeń naj- 
bardziej ikrzyczących barw robić 
cacką acyjne. 

Na ikomedję będą waliły żydy 
„drzwiamy i oknamy*. Bo wszystko 
to co publicznie ośmiesza i poniża 
ziemiaństwio a także mieszczaństwo 
polskie może liczyć na ich aprobatę 

„1 entuzjazm. 
| Pod tym względem autor się na- 
szym mniejszościom serdecznie przy* 

| służył. 
| Pilawa. 

  

'czego „nastawienia ', nie może zna- 
leźć w Wilnie impreza czysto kultu- 
ralna i artystyczna oddźwięku? 

Miasto powinno być dumne ze 
swego Uniwersytetu, a jego Wydział 
Sztuk Pięknych «winien być benja- 
minikiem jego kulturalnych mieszkań 
ców. 

Dlatego zachęcamy wszystkich do 
odwiedzenia wystawy i jeśli nie stać 
nas na materjalne poparcie sztuki, 
dajmy jej choć moralną satysfakcję i 
bodźcą do pracy, wykazując, że się 
nią interesujemy, że ją kochamy, 
uczymy się ją rozumieć i pielęgno- 
wać, 

Wystawa otwarta będzie do dnia 
5 lipca 1936 r. codziennie od godz. 
10—17. Wstęp wolny, 

iLiczne procesje 
w Kalwarii 

W. dniu wczorajszym, Kalwarię 
odwiedziły liczne procesje wileńskie 
i z prowincji na czele z wielką pro” 
cesją z kościoła św. Jakóba. Ogółem 
wczoraj w Kalwarji było około 4 ty” 
sięcy pielgrzymów, w tej ilości 200 
osobowa siojczycka litewskiej łud- 
ności z pow. Wileńsko-trodkiego. (h) 

Spław drzewa 
do Łotwy 

W. ostatniej dekadzie zauważono 
znaczny wzrost spławu drzewa _bur 
dulcowego polskiego do Łotwy. Rze- 
ką Dźwiną spławiono około 60 tratw 
z wyborowymi okrąglakami. Dalsze 
transporty drzewa odejdą jeszcze 
w b. m. (h) 

Epidemja szkarlatyny 
w pow. dziśnieńskim 

Na terenie gminy hermanowickiej 
i mikołajewskiej, pow. dziśnieńskie- 
$o, zapanowałą ostatnio epidemija 
szkarlatyny. Szkoły powszechne w 
Jamnie i Karolinie zostały zamknię- 
te. Na miejsce 'wyjechałą kolumna 
epidemiczna. 

Spływ kajakowy 
Zułów—wilno 

Wczoraj w niedzielę po cztero- 
dniowej podróży przyplynęli do Wil- 
na zawodnicy, biorący iał w 
pierwszym ogólnopolskim <spływie 
kajakowym z Zułowa do Wilna. 

Trasa całego spływu podzielona 
jbyła na 4 etapy łącznej długości 160 
„km, z tem jednak, že od Niemenczy- 
na do Zułowa (32 km.) rozpoczął się 
długodystansowy wryścig kajakowy 
dla niektórych zowodników. 

W. spływie z Zułowa do ir 
obsłu- startowało ogółem 44 kajaki 

$iwane przez 86 osób. 
W. dniu 21 bm. przed godz. 12-tą 

przypływą pierwszy kaj biorący 
udział w wyścigu i zajmujący pierw- 
sze miejsce. 

Osadę tego kajaka stanowili za- 
wodnicy Pietraszkiewicz i Pawłow, 
którzy przybyli dystans w czasię 2 
godz. 35 min. i 20 sek. 

Na drugiem miejscu uplasowała 
się osada w składzie Krzysztofo- 
wicz i Zachorzewski w czasie 2. go” 
dzin 36 min. 

Na uwagę uczestników tej impre- 
zy zasługiwali 65-letni starzec Jacco- 
by i 45 letni Kowalczewski obaj z 
WiL T. W. 

Na zakończenie płk. Ocetkiewicz 
wygłaszając okolicznościowe prze” 
mówienie, rozdał dyplomy i żetony 
i oświaldczył w końcu, że pieniądze 
zebrane па zakupienie nagród wśród 
|, komitetu honorowego i 

onawczego ywu _ zostaną 
przekazane be Obrony Na* 
rodowej. : 
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TAMY Z PIASKU 
Prasa konserwatywno - sanacyjna 

daje wyraz rozczarowaniu z tego po- 

wodu, że program p. wicepremjera w 

dziedzinie walki z etatyzmem nie zo- 

stał urzeczywistniony. Skończyło się 

na zapowiedziach, na powołaniu ko- 

misji w sprawie przedsiębiorstw pań- 

stwowych, która podzieliła los wielu 

innych komisyj, Zarzuca się p, wice- 

premjerowi, że obecnie już milczy o 

tych sprawach, o których bardzo wie- 

le mówił jesienią. 

My nie możemy robić tych zarzu- 

tów, choćby z tego powodu, że nie 

przejmowaliśmy się zbytnio tą całą 

krytyką etatyzmu. Nie jesteśmy roz- 

czarowani, ponieważ nie mieliśmy 

£adnych złudzeń. Dla nas jest aksjo- 

matem, że etatyzm stanowi integral- 

ną część dzisiejszego systemu poli- 

tycznego. Zagadnienie etatyzmu nie 

da się oddzielić od całości stosunków 

w państwie. Obecny system rządze- 

nia musi się posługiwać etatyzmem; 

bez niego zawiśnie w powietrzu, nie 

będzie się miał na kim, ani na czem 

oprzeć. 

Przecież już od kilku lat słyszymy 
loryfikację inicjatywy prywatnej; 
gromy spadają na biurokrację, kryty- 

kuje się państwową przedsiębior- 
czość, Naiwni potrafią się tem przej- 

mować, a nawet uwierzyć, że już eta- 

tyzm się kończy. Ale kto patrzy 

trzeźwo na rzeczywistość, ten wie, 

Że w kierunku dalszej etatyzacji pcha 

rządzących bardzo wyraźna „siła fa- 

talna" — chęć utrzymania się przy 

władzy i chęć utrzymania przy życiu, 

niekoniecznie „surowem życiu ', całej 

rządzącej elity. 

Ta cała walka z etatyzmem za- 

krawa niekiedy na groteskę. Oto 

antyetatystyczne mowy od lat kilku 

wygłaszają także i ci przedstawiciele 

przemysłu, którzy w trwaniu tej wal- 

ki sami już zdążyli się zetatyzować; 
przed kilku laty reprezentowali pry- 

watną wytwórczość, a dziś reprezen- 

tują wytwórczość państwową. Nie- 

wątpliwie „w duszy'* zostali przeci- 

wnikami etatyzmu — a nawet i w 

słowie. fi 

Dlatego też nie przejmowały nas 
różne uchwały Narady Gospodarczej, 
ani jesienne przemówienia p. wice- 

premjera.. Niemniej jednak musimy 
przyznać, że p. wicepremier uchwycił 

bardzo trafnie główne niebezpie- 

czeństwo dotychczasowej polityki 

$ospodarczej i finansowej. Wskazał 
wyraźnie na ujemne skutki nadmier- 

nego zadłużenia się państwa; stwier- 

dził, (zresztą nie on pierwszy), że 

jeżeli skarb będzie zabierał przyrost 
oszczędności i zużywał wolny kapi- 

tał, nie starczy go dla prywatnej wy- 

twórczości. Zapowiedział, że nara- 

stająca oszczędność będzie zwolnio- 

na z pod tego przemożnego nacisku. 

Otóż obecnie p. wicepremjer przed- 

stawił szkic „czterolatki”, polegają- 

cej na zużyciu na cele inwestycyjne 

1.800 miljonów złotych; tych pienię- 

dzy ma dostarczyć rynek wewnętrz- 
ny, zgromadzi się je przedewszyst- 

kiem przez wewnętrzne pożyczki. 

Czyli, że będzie się robiło to samo w 

r. 1937 i następnych latach, co się ro- 

biło w r. 1932—1935 i co zostało pod- 
dane mocnej krytyce. 

A do czego prowadzi ta metoda? 
Nie każdy zdaje sobie sprawę z kon- 

sekwencyj tego nacisku skarbowego 
na rynek wewnętrzny. Poprostu 

powstaje tu nowy faktyczny mono- 

pol: monopol zadłużenia się na rynku 

wewnętrznym, przysługujący pań- 

stwu. Prywatny przedsiębiorca nie 

może uzyskać kredytu, zwłaszcza 

długoterminowego, gdyż państwo za- 
biera kapitał, zarówno gromadzony 

w drodze przymusowej (ubezpiecze- 

nia społeczne), jak i przez drobne, 

łudowe oszczędności, Łatwiej w tych 
warunkach poradzi sobie większy 

przedsiębiorca, aniżeli średni i dro- 
bny. Etatyzacja w tych warunkach 
dokonywuje się nie dzięki przypad- 
kowi, lub specjalnym względom, na- 
kazującym przejęcie przez państwo 

tego lub innego przedsiębiorstwa;   

Só 

Nowy cios w fikcję „Solidarności międzynarodowej” 
Francja znosi sankcje antywłoskie 

nie czekając na decyzję Ligi Narodów 
PARYŻ, 20.6. Na piątkowem posie- 

dzeniu rady ministrów zapadła je- 
dnomyślna decyzja natychmiastowej 
likwidacji sankcyj antywłoskich. O- 
znacza to, że rząd francuski nie bę- 
dzie czekał na odpowiednią uchwałę 
Ligi Narodów i wystosuje w dniach 
najbliższych do francuskich władz ad- 
ministracyjnych i celnych instrukcje 
w sprawie zaniechania sankcyj. 

ZDUMIENIE W GENEWIE 
GENEWA (ATE) — Krok rządu 

francuskiego, znoszący sankcje bez 
oczekiwania na załatwienie sprawy 
zgodnie z procedurą Ligi Narodów, 
wywołał w tutejszych kołach żywe 
zdziwienie. 

W sferach, zbliżonych do Sekre- 
tarjatu Ligi Narodów, porównuje się 
obecne posunięcie rządu Bluma z po- 
lityką, prowadzoną przez b. premjera 
Lavala. Koła te stwierdzają, że o ile 
premjer Laval w swojej polityce an- 
tysankcyjnej bronił pewnej zasadni- 
czej linji postępowania, o tyle krok 
gabinetu Bluma robi wrażenie nie- 
spodzianki politycznej, spowodowa- 
nej chęcią wykorzystania momentu 
dla ubicia doraźnego interesu. 
W szczególności wywołuje zdzi- 

wienie fakt, że gabinet francuski uza- 
sadnia swój krok twierdzeniem, iż 
sankcje utrudniają stworzenie syste- 
mu kolektywnego bezpieczeństwa. 
Zadziwia to tem więcej, że decyzja 
rządu francuskiego nosi, zdaniem 
tych kół, charakter polityki ego- 
istycznej, nieliczącej się z zasadami 
współpracy międzynarodowej. 

W kołach ganewskich podkreślają 
również, że niespodziewana decyzja 
rządu francuskiego jest ciosem, zada- 
nym idei solidarności międzynarodo- 
wei. reprezentowanej przez Ligę Na- 
rodów. 

O REFORMĘ PAKTU 
LIGI NARODÓW 

PARYŻ — (PAT). Agencja Havasa 
donosi: Z,kół dobrze poinformowa- 
nych donoszą o treści instrukcyj, któ- 
re na zasadzie piątkowych uchwał 
rady ministrów przesłano francuskim 
placówkom dyplomatycznym w spra- 
wie wzmocnienia systemu bezpie- 
czeństwa zbiorowego, co następuje: 

Instrukcje te zawierają podlegające 
dyskusji wnioski, jakie przedstawicie- 
le dyplomatyczni Francji mają przed- 
stawić państwom, w których są akre- 
dytowani, Wnioski francuskie wycho- 
dzą z założenia, że zasadniczo nie na- 
leży wprowadzać zmian do tekstu 
paktu Ligi Narodów, natomiast trze- 
baby wzmocnić zastosowanie art. 11 
paktu, który mówi o środkach dla 
zapobieżenia wojnie. Przy obecnej in- 
terpretacji tego artykułu decyzje Ra- 
dy Ligi, wynikające zeń, muszą być 
jednomyślne. Wskutek tego wystar- 
cza sprzeciw jednego lub dwóch za- 
interesowanych państw, aby uniemo- 
żliwić akcję zapobiegawczą przeciw 
wojnie. Wniosek francuski zmierza do 
tego, by powzięcie przez Radę Ligi 
orzeczenia, stwierdzająceśo niebez- 

pieczeństwo wojny, mogło następo-   

wać w wyniku uchwały jednomyśl- 
nej, ale bez udziału stron, zaintereso- 
wanych. 

wywodach swoich rząd francu- 
ski wskazuje, iż decyzja o sankcjach 
przeciw Włochom, oparta na art. 16 
paktu Ligi, była powzięta bez ścisłe- 
go zachowania wszystkich przepisów 
tego artykułu. Na przyszłość należa- 
łoby ustalić, że od państw, które ze 
względu na swoje położenie geogra- 
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ficzne są szczególnie zainteresowane 
w danym zatargu, można będzie żą- 
dać, w razie ustanowienia zarządzeń 
z art. 16, zastosowania sankcyj mili- 
tarnych, natomiast od innych państw 
żądać jedynie stosowania nieodzo- 

nė minimum sankcyj gospodar- 
czych. 

o określenie stanowiska państw 
szczególniej zainteresowanych winno 
być uwzględnione w regjonalnych 
paktach wzajemnej pomocy, z tem je- 
dnak, aby nigdzie nie naruszono zasa- 
dy niepodzielności pokoju w Europie, 
której Francja pozostaje nadal wier- 
na. 

Naogół można stwierdzić, iż wnio- 
ski francuskie zmierzają do osłabie- 
nia możliwości powzięcia uchwały o 
sankcjach, ale z tem, że skoro już sto- 
sowna uchwała będzie powzięta, to 
wykonanie miałoby być zapewnione 
siłami zbiorowemi w sposób jaknaj- 
ściślejszy. Wnioski francuskie nie 
zmierzają — kończy Havas — do za- 
stąpienia paktu Ligi przez umowy re- 
gjonalne, gdyż polityka francuska na- 
dal i całkowicie opiera się na pakcie 
genewskim. 

  

Katastrofalny stan finansów Francji 

W ciągu 22 lat--25 miljardów deficytu 
PARYŻ, (PAT.). Expose ministra 

finansów Vincent Auriol'a, wywołało 
w społeczeństwie wielkie wrażenie. 
Sytuację finansową, w myśl expose 
min, Vincent Auriol'a, zreasumować 
można w następujący sposób. 

Deficyt budżetowy za r. 1934 wy- 
niósł 8 milj, 800 milj, ir. za r. 1935 od 
9 — 10 miljardów ir. Pierwsze pół- 
rocze roku budżetowego 1936 zam- 
knie się prowdopodobnie deficytem 
w wysokości od 6 i pėl do 7 miljar- 
dów Ir. 

Dług publiczny od r, 1932 wzrósł 
o 119 miljarėw 500 miljonėw ir, Je- 
želi chodzi o sytuację skarbu, to w 
drugim pėlroczu roku budžetowego 
1936 czyli od czerwca do grudnia 
skarb musi stawić czoło wydatkom 
w wysokości 15. miljardów fr. W o" 
biegu znajduje się obecnie 21,940 mil- 
jonów bonów skarbowych, z tego 14 
miljardów zostało zredyskontowa- 
nych przez poszczególne banki w 
Banku Francji. 

Nakreśliwszy tego rodzaju obraz, 
min. Auriol oświadczył dalej: iż po” 
cząwszy Gd stycznia 1935 z Francji 
uciekło 26 miljardów fr. zagranicę, 
W kraju znajduje się pozatem 6 mil- 
jardów stezauryzowanych złota oraz 
w ukryciu schowano 30 miljardów 
banknotów. Minister uważa za swój 
główny obowiązek kapitały te powo” 
ływać spowrotem do czynnego u 
działu w obrocie gospodarczym. 

Pozytywny program min. Vincent 
Auriol'a opiera się na następujących 
podstawach: 1) należy odrzucić 
wszelkie pomysły dewaluacyjne. 2) 
należy zmobilizować kapitały za” 

  

równo ukryte w Bankach zagranicz” 
nych, jak i stezauryzowane, 3) nale- 
Ży przedstawić do realizacji reformy, 
mające na celu obniżenie stopy dy- 
skontowej i lepszy rozdział kredy* 
tów, 4) przywrócić państwu swobo- 
dę działania przez zapewnienie mu 
odpowiednich środków finansowych, 
czy to za pośrednictwem Banku 
Francji, czy też drogą pożyczki, 5) 
dokonać odpowiedniej reformy Ban* 
ku Francji. 

Expose min. Vincent Auriol'a 
przyjęte zostało przez prasę z duże- 
mi zastrzeżeniami, Prasa prawicowa 
nie wierzy w skuteczność 7arządzeń 
przeciwko kapitalom, ukrytym za” 
granicą i obawia się, iż projekty rzą* 
dowe spowodują dalszy wzrost za* 
dlużenia państwa, Dla oubudowy yo* 
sp darczei potrzebny je.t przede- 

wi iem czynnik zaufania, który 
został tek podważony przez ostatnią 
talę strajków.   
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PRZEGLĄD PRASY 
STASZYC O ŻYDACH - 

W „Słowie” znajdujemy cytatę ze 
Staszyca („O przyczynie szkodliwości 
Żydów. Rok 1813), którą warto po* 
wtórzyć: 

wŻydzi byli zawsze wewnątrz naszego po- 

litycznego ciała zawiązkiem słabości i nę- 

dznienia. Chociażby nawet to ciało nie 
było podzielone, chociażby po podziale 

zjednoczone zostało, przecież z tą wewnę- 

trzną skazą nigdy nie nabierze właściwych 

sobie sił, ani czerstwości, musi być zawsze 

słabe, wynędzniałe, nikczemne”, 

Staszyc jest ojcem t- zw: myśli po” 
stonowej w Polsce. Był produktem 
wieku oświecenia, wychowanym w 
ideach demokratycznych,  masoń* 
skich, racjonalistycznych, A jednak 
w kwestji żydowskiej był „endekiem”", 

Artykuł „Słowa'” kończy się zda” 
niem: „Odżydzenie Polski jest wa* 
runkiem jej odrodzenia'. 

A ponieważ wszyscy pragniemy 
tego odrodzenia, więc — wniosek jest 
prosty, 

JAK URZĘDOWAŁ PEWIEN 
"STAROSTA 

Z mowy prokuratora w procesie 
toruńskim przeciw b, staroście Twar- 
dowskiemu w Działdowie podaje 
«Słowo Pomorskie" dłuższe ustępy. 
Zacytujemy: 

uGospodarował w powiecie bez budże- 
tu, bez kontroli; nie uznawał sejmiku ani 

wydziału powiatowego, a protokóły komi- 

sji rewizyjnej, wytykające fatalne błędy je 

go gospodarki, chował do biurka, mówiąc 
poprostu, że „panowie ci głupstwa piszą”. 

W dalszym ciągu prokurator nazywa 

Twardowskiego  „„ryzykantem życiowym”; 

który, mając we wszystkiem szeroki gest, 

grywał w karty i przegrywał wysoko, za- 

kupywał wielką ilość losów  loteryjnych 

(przeszło 20), aby „odegrać się”, licząc na 

to, że w razie uzyskania większej wygra* 

nej pokryje braki w kasie”, 

P. Twardowski miał opinję ener" 
gicznego'. starosty. Narodowcy w 
działdowskiem mogliby o tem wiele 
powiedzieć. 

  

$tan pogotowia w Belgii 
Szef sztabu odpowiada za spokój w kraju 

PARYŻ — (PAT). Z Brukseli dono- 
szą, że rząd belgijski przedsięwziął 

bardzo energiczne środki bezpieczeń- 

stwa. W celu opanowania zaburzeń, 

wywołanych przez nieodpowiedzialne 

elementy, spomiędzy strajkujących, 

postanowiono ogłosić t. zw. stan po- 

gotowia. . Kraj cały podzielony został 

na okręgi terytorjalne, na których 

  

Mowa prezydenta senatu gdańskiego = 

„Opozycja podnosi gilowe 
„Godne pożałowania” napady na Polaków 

GDAŃSK — (PAT). W sobotę prezy- 
dent senatu Greiser wygłosił przed ze- 
braną na górze Biskupiej dla uczczenia 
sobótek młodzieżą  narodowo-socjali- 
styczną, przemówienie, w którem oświad- 
czył m. in.: 

Opozycja gdańska w okresie po mo- 
zolnych i trudnych rokowaniach  ostat- 
nich miesięcy z Polską, które toczyły się 

w duchu wzajemnego poszanowania i zro- 
zumienia dla potrzeb życiowych partne- 
ra i zapowiadały absolutnie pomyślny, 
aczkolwiek powolny rozwój w Gdańsku, 
wznowiła walkę o konstytucję i nowe wy- 
bory. Motywem tej walki była niena- 
wiść w stosunku do narodowych socjali- 
stów nietylko Gdańska, lecz i Niemiec. 
Powodowała ona niepokój w okresie, gdy 
senat gdański po zaspokojeniu postula- 
tów gospodarczych w stosunku do Polski 

oraz Rzeszy Niemieckiej, słusznie liczyć 
mógł na ożywienie ruchu turystycznego w 
rozmiarach dotychczas w Gdańsku je- 
szcze nienotowanych, Prez, Greiser wy- 
raził następnie zdziwienie, że mówi się o 
terorze ze strony narodowych socjalistów, 
podczas gdy właśnie oni mają trzech za- 
bitych oraz kilku ciężko rannych. 
W związku z wywieszeniem przez se- 

nat flagi na gdańskich gmachach publicz- 
nych na znak żałoby spowodu śmierci 
szturmowca narodowo . socjalistycznego 
Deskowskiego, oświadczył p. Greiser, że 
niesłychaną bezczelnością jest twierdze- 
nie opozycji, iż ideologja ruchu narodo- 
wo-socjalistycznego opiera się w Gdań- 
sku tylko na zasadach partyjnych, śdy 
każdy wie, że ideologja ta zniosła już 
wszelkie ramy stronnictwa o charakterze 
parlamentarnym i stała się czynnikiem 

idzie już naprzód systematycznie: w 
siedmioriilowych butach. 

Walka z etatyzmem nie doprowa- 

dzi do niczego, jeżeli się nie uderzy w 

podstawy całej polityki i gospodar- 
stwa. Kto chce przeciwstawiać się 

etatyzmowi, stojąc na gruncie obec- 

nego systemu rządzenia, kto traktuje   
to zagadnienie, jako zagadnienie 

czysto ekonomiczne, ten dozna sro- 

giego zawodu, o ile oczywiście trak- 

tuje tę sprawę na serjo. Przypomi- 

na człowieka, który chciał budować 

przeciw powodzi — tamy z piasku. 

R. RYBARSKI   

zjadnoczenia całego narodu niemieckie- 

go, wewnątrz i zewnątrz granic Rzeszy 

Niemieckiej. 

Wobec tego senat gdański, opierając 

się na tej ideologii, uważa za swój obo- 

wiązek solidarność z ludźmi, którzy ży- 

cie swoje oddali za wielkoniemiecką na- 
rodowo - socjalistyczną rację stanu — 

(staatautiassung). 
Wśród ofiar ostatnich wypadków — 

mówi prezydent Greiser — znalazło się 
już kilku Polaków. Jest to nietylko ze 
stanowiska senatu gdańskiego, lecz rów- 

nież ogólnego stanowiska Gdańska, po- 
żałowania godne. Wiem — mówi Greiser 

— i dałem temu wyraz wobec właści- 
wych czynników, że te drobne incyden- 

ty, o ile dotknęły Polaków, w żadnym 

razie nie były wywoływane z premedy- 
tacją, Narówni z obcokrajowcami w 
naszem mieście, do którego Polacy oczy- 
wiście należą, obowiązani są oni zacho- 
wać wobec flagi, narodowo - socjalis- 
tycznej odpowiedni spokój. Oczywiście, 

dla wszystkich narodowych socjalistów 
zachowanie dyscypliny w czasie przemar- 
szu przez miasto jest rzeczą samo przez 
się zrozumiałą. Wódz nasz słusznie po- 
wiedział, że rezygnujemy z tego, by z Po. 
laka robić Niemca. Jest to zasadniczy 
nakaz wodza, z którego płynie dla nas 
przykazanie, byśmy zrezygnowali z żą-   

czele stanęli generałowie w służbie 
czynnej, podlegający bezpośrednio 
szefowi sztabu. 

Generałowie ci mają do swej dy- 
spozycji oddziały wojskowe i żandar- 
merję, którym powierzono straż bez- 
pieczeństwa w kraju. Większość gar- 
nizonów znajduje się na stopie goto- 
wości. 

Jakkolwiek zarysowują się pewne 
możliwości odprężenia w sytuacji 
strajkowej, to jednak w sobotę ilość 
robotników strajkujących na terenie 
całej Belgji obliczano na ok. 400 ty 
sięcy. 

Strajk w Kownie wygasa 

BERLIN — (PAT). Z Kowna dono- 
szą: Strajk wygasa, większość robot- 
ników powróciła do pracy. Premjer 
Tubelis przyjął delegację robotni- 
ków, którą zapewnił, że zą udział w 
strajku nie będą stosowane żadne re- 
presje. Z aresztowanych 50 osób od- 
dano pod sąd, wszystkich innych 
zwolniono z więzień. 

dania pozdrawiania naszego sztandaru 
wtedy, gdy nie jest ono dobrowolne, Fla- 
ga ze swastyką nie jest, niestety, mówił 
Greiser, flagą wolnego miasta Gdańska, 
wobec czego musimy ten stan rzeczy u- 

względnić. 

Wkońcu stwierdził Greiser, że aby dać 
możność spokojnego rozwoju życia go- 
spodarczego i ruchu turystycznego, pole- 
cił wydanie natychmiast przez prezydenta 
policji gdańskiej zakazu urządzania ze- 
brań i demonstracyj w Gdańsku na jego 
przedmieściach i w Sopotach, Zakaz nie 
dotyczy imprez sportowych, natomiast o- 
bejmuje wszelkie manifestacje polityczne 
nietylko publiczne, ale nawet i zamk- 
niete,



MAKSYM GORKILJ 
Umarł Gorkij. Rosja bolszewicką 

tuczyniła go swym sztandarowym pi- 
sarzem mimo, iż władzy jej począt- 
kowo nie uznał. Zrobiła to zupełnie 
słusznie, bo w całej przedwojennej 
twórczości Gorkiego tkwiło już to 
wszystko, co później zrodziło bolsze- 
wizm: Apoteoza buntu, wyidealizo- 
wanie zamachu na dotychczasowy ład 
społeczny i zarzewie śmiertelnej wal- 
ki z rządem carskim. Gorkij przewi- 
dział rewolucję, był jej wieszczem, 
m literaturą swą utorował drogi bol- 
szewizmowi w Rosji. Mają go więc za 
jco czcić bolszewicy, inscenizować 
hołdy, uroczyście ciało jego spalić, a 
prochy wmurować w mury Kremla, i 
pomnik postawić. 
, Pomnik przecież sam sobie Gorkij 
jwystawił. Lecz nie nudnemi powie- 
ciami, których nikt już chyba poza 
osją nie czyta, ani też dramatami, 

pak niegdyś głośnemi na wszystkich 
jscenach europejskich, a dziś trudne- 
jmi niemal do słuchania. Pomnik po- 
kwit sobie wielką autobiografią. 

to tytuły trzech jej części: „Dzie- 
kiństwo”, „Mi 
niwersytety“. 

dzy ludžmi“ i „Moje 
tych genjalnie kre- 

lonych obrazėw poznajemy niewia- 
rygodnie ciężką, rzliwą i pełną 

przygód drogę życia es iesz- 

owa (właściwe nazwisko Gorkiego), 
poznajemy otoczenie w którem wy- 

ros! przyszły wielki pisarz, przede- 
iwszystkiem zaś odsłania nam się nie- 
porównanie ów wielki i potworny 

(sfinks, któremu imię — Rosja. 
Utracił w dzieciństwie rodziców, 

'wychowywał się u dziadków w Niż- 

|nym Nowogrodzie, w biednej rodzi- 

nie rzemieślniczej. Wiele zawdzięczał 

|babce, o chłopce, która szcze- 
= go ochała; dla niej zbierał po u- 
icac 

  

łachmany. Dziadek był sknerą 

K dziwakiem, stryjowie złodziejami i 

Małszerzami pieniędzy, razem — at- 

mosfera piekła w której poniewierał 

"się mały Gorkij zanim uciekł w świat. 

Przeszedł całą południową Rosję, 
spadł w najgłębsze dno życia, a nie 

mogąc już dłużej walczyć, popełnił 
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zamach samobójczy. Strzał nie był 
celny, Gorkij wyleczył się, nowe žy- 
cie zaczął w Nowogrodzie, w kan- 

celarji odwokata, gdzie został pi- 

sarzem i gdzie mógł się nieco kształ- 

cić. 
Później, jako robotnik w tyfliskiej 

fabryce żelaża zaczął pisać do gazet 
prowincjonalnych. Dzięki fo arciu 

Korolenki, nowele jego znalazły się 

w rosyjskich miesięcznikach. Rychło 

wyczuto potęgę nowego talentu, ry- 

chło też robotnik Pieszkow stał się 

sławą europejską i paipocarioieinra 

z wszystkich rosyjskich pisarzy. Na- 

kłady jego książek osiągały setki ty- 
się egzemplarzy. 

lutym 1907 roku odwiedził go w 
pięknej willi na Capri Żeromski, a po 
wizycie zapisał w notatniku te słowa: 
„Gorkij bardzo podobny, jako czło- 
wiek i towarzysz rozmów, do Stani- 

sława Witkiewicza. Człowiek, zdaje 
się, głęboki, słowiański, wyższy, ale 

zepsuty przez banalną sławę. Nauka, 
jak należy unikać sławy (rozgłosu). 

Kiedy wczoraj był u mnie Włoch, re- 
porter, powiedziałem sobie, że nale- 
ży wszelkiemi siłami tego wszystkie- 

go unikać”... Później zaś Żeromski 
notuje: „Dokąd zajdzie twórczość 
Gorkiego?... i i 

Drogom tej twórczości poświęcił w 
Polsce świetne osobno wydane stu- 
djum — Władysław Jabłonowski, о- 
kreślając w niem znaczenie i wpływ 

pisarza rosyjskiego. Czasy powo *n- 
ne, prócz ostatniej części autobiogra- 
fji, przyniosły już tylko rzeczy pro- 
pagandowe, pisane jakby pod przy- 
musem, z nakazu, dlatego też żyw- 
szego echa nie zdobyły. 

Gorkij zmarł w Górkach pod Moskwą na 

gruźlicę.Urodził się w r. 1868 w okolicach 

Niżniego Nowogrodu w ubogiej rodzinie rze- 
mieślniczej. Jako 9-letni chłopiec zaczął pra 

cować najpierw u szewca, potem u piekarza, 
malarza świętych obrazów, był kuchcikiem 
na statku, kursującym po Wołdze, Do szkoły 
chodził niechętnie i krótko, natomiast od 

najwcześniejszej młodości namiętnie czytał. 

Jako samouk przygotował się do wstąpie- 
mia na uniwersytet, przez cały czas studjów 
ciężko pracując fizycznie, 

W r. 1892 czasopismo „Kawkaz” wydru- 

kowało pierwsze jego opowiadanie „Makar 

Czudra” a w r. 1893 czołowy miesięcznik 

„Ruskoje bogactwo“ pomieścił jego opowia- 

danie „Czelkasz“, Następne opowiadania | 

szkice, pełne romantyzmu rewolucyjności i 

niezwykłej plastyki, zdobyły mu wkrótce 
rozgłos, Bohaterowie Gorkiego, to włóczę- 

dzy, rzezimieszki, nędzarze, złączeni wspól- 

ną nienawiścią do społeczeństwa. Nuta ży- 

  

Nowe książki 
TAJEMNICE BYTU 

Majewski Stanisław. Z tajemnic 

bytu. „Materjalizm wobec nauki”, 
arszawa 1936 r. Nakładem Tow. 

Wydawniczego Młodych Renys 

ków i Ekonomistów, str. VIII + 
264. Skład główny Warszawa, Ge- 
bethner i Wolff. zł. 6—. 

r”Dzieło to stanowi trzeci tom wyda” 
nej przez autora serji pod ogólną naz- 

wą „Z tajemnic bytu”. Każdy jednak z 
tych tomów może być czytany oddziel 

nie- „Materjalizm wobec nauki" jest 

rnakomitą popularyzacją zdobyczy 

nauki w dziedzinie atomistyki, astro * 

fizyki i czystej astronomii w  ciąśu 
ostatniego dziesięciolecia. A przecież 

to ostatnie dziesięciolecie owadzi- 

ło wprost rewolucję w wielu najbar- 

dziej podstawowych prawach ludzkiej 

wiedzy. Teorja względności i teorja 

kwantów zmieniły wiele pewników, 

uważanych dotąd za nienaruszone — 

mimo to były tylko wstępem do ba* 

dań zmierzających ku ustaleniu, że ca- 

ła natura musi mieć niezrozumiałą 

dla naszych umysłów strukturę kwan- 

towo - falową. 

Wyniki tych wysilkėw nauki oma- 
wia St, Majewski, wykazując z całą 

kompetencją wszelkie dostępne uczo 

* nemu źródła i zbliżając czytelnika do 

prawdziwych tajemnic bytu, które 
pojmowano zarówno w sferze mate- 

rjalnej jak i duchowej zawsze niepo- 

* koiły ludzkie umysły. 
 Powagę i głębię nowej książki, jak 

również z drugiej strony jej przystęp” 

ność dla szerokiego ogółu najlepiej 

charakteryzuje prześląd jej treści: cz, 

I-sza, zatytułowana „Nowości w ato" 

mistyce" zawiera rozdziały: Pogłębia” 

nie wiedzy o elektronie. Atak na jądro 

atomu: — Neutrony. — Ich rolą w 
komplikowaniu się pierwiastków: — 

Czem jest w swej istocie chemia, — 
Elektrony kometoidalne, — Geneza 

jonów. — Szlachetne gazy, — Skutki 

promieniotwórczości, — Stosunek jąd 
' ra atomu do elektronów. — Rozkwit 

atomów. — Wodór i hel. — Hipoteza 

Prouta: — Elektryczność źródłem ma" 
terii, — cz. Il-ga „Potęga czasu i struk 

tura rzeczy” zawiera rozdziały: Przes 
trzeń. — Czas, — Materja, — Ener- 

getyczne kwanty, — Atom działania.   

— Struktura atomistyczna gazów. — 
cieczy i ciał stałych: — cz, Ill-cia 
Otchłań przestrzenna i gwiazdy” za” 
wiera rozdziały: Niewidoczna pras 
da, — Gwiazdy „karły”, — Tempe" 
ratura o dziesiątkach milionów stop” 
ni gorąca, — Wnętrze „karłów”, — 
Algol. — Alfa Oriona. — Cefeidy, — 

Gromady gwiezdne. — Galaktyki: — 

Ich ilość i szybkość odlotu, — Zna” 
czenie naszej rodzimej drogi miecz" 
nej, — ez. IV-ta „Czem jest przypa” 

dek we wszechświecie" zawiera roz” 
działy: Dlaczego sprawa przypadku w 

maturze zaczyna być w nauce aktu- 
alną, — Rola jonizacji. — Charakte” 

rystyczne wnętrza słońca i gwiazd. — 

Czynność prądu elektrycznego: — No 
wa teorja genezy systemu planetarne- 

go jako wynik przypadku: — Meteor 
ry. — Rola przypadku w biologii, — 
Mutacyjna teorja de Vries'a, — De" 
terminizm i Indeterminizm, — cz. V-ta 
„Kosmologja i przestworze” zawiera 
rozdziały: Geneza wszechświata. — 
Kwestja próżni międzygwiezdnej. — 

Model wszechświata: — Promienie 
kosmiczne: — Wodór i hel, w przes" 
tworzu, — Mgławica, — Zorza polar* 

na, — cz. Vl-ta „Miejsce człowieka 
w kosmosie” zawiera rozdziały Wy” 
mowa faktów co do przestworzy, tem" 
peratury i szybkości ruchów we 
wszechświecie, Działalność człowie- 

ka. — Pozornie skromne stanowisko 
człowieka wobec mnogości galaktyk: 
— Czas i miejsce w otchłani kosmosu, 
— Tylko sześć pierwiastków dominuje 
w biologji: — Pierwiastek myślowy. — 
cz, Vll-ma „Głosy luminarzy nauki” 
zawiera pam. Kto sporzecah 

przewrót naukowy. — I oglądy . 
Millikana.—Sir prof. Eddington 14 

poglądy: — Skrót wybitnych myśli sir, 
prof, Olivera Lodgea a opartych na 
najnowszych naukowych ideach: — 

Myśli najpłodniejszego z obecnych lu- 
minarzy nauki sir Jamesa Jeans a. 
Do każdego egzemplarza książki p.t. 

„Materjalizm wobec nauki” dołączony 
jest kupon, uprawniający do nabycia 
po cenie ulgow. (po zł. 2) pierwszych 
tomów wydawnictwa p.n. „Z tajemnic 
bytu” a mianowicie: „Duch wśród ma- 
terji”” oraz „Wszechenergja wobec ma* 
terji i życia”   

1"? 4» r 

wiołowego protesva ładzi wykt. fLuycn, ale 
silnych, zdobyła mu właśnie niezwykłą po- 

pularność. 
Mając lat s 9 , Gorkij zbliżył się do tainego 

ruchu politycznego, co wywarło decydują” 

cy wpływ na całe jego późniejsze życie, Po 

kilku latach został współpracownikiem dzien 
nika „Iskra“, na którego czele stał Lenin. 
Prześladowany przez policję, po rewolucji 

1905, Gorkij udał się na Capri, gdzie sekre- 
tarzem jego był przez pewien czas Stanisław 
Brzozowski. We Włoszech zetknął się z Łu- 
naczarskim i innymi wybitnymi rewoluojo- 

nistami rosyjskimi, Wybuch wojny zastał go 

we Włoszech. 
Z dzieł Gorkiego największą popularność 

zdobył dramat „Na dnie”, Prócz wspomnianej 
autobjografji, wymienić trzeba powieści. „To 

masz Gordiejew", „Matka”, dramat „Miesz- 
czanie”, wreszcie „Troje” i „Dzieci słońca" 

oraz „Życie Klima Samgina" i „Sprawa Ar- 
tamanowych“, 

Pogrzeb Gorkiego na koszt państwa od- 
był się 20 czerwca na placu Czerwonym w 

Moskwie. 
  

ы 

„TRZY LILJE" 
Sprzedaż huriowa 

Warszawa, Żelazna 56. 

REY PACZCPEBOWOCEO ZR 

Obrazy polskie 
we Włoszech 

Pawilon polski na Międzynarodowej 

Wystawie Sztuki „Biennale'* składa się z 

trzech działów. W pierwszym dziale 

znajdują się obrazy zmarłego w r. 1930 

malarza Tadeusza Makowskiego, który 

przez ostatnich 24 lat swego życia prze 

bywał we Francji, gdzie twórczość jego 

uległa w dużej mierze francuskim рга - 

dom artystycznym. Największa z sal gro 

madzi prace obecnego rektora Akademii 

krakowskiej Fryderyka Pautscha i daje 

ciekawy przegląd jego 30-letniej dzia - 

łalności artystycznej. W tej samej sali 

znajdują się eksponaty ilustrujące roz- 

wój współczesnej grafiki. Obejmują one 

dzieła Skoczylasa i jego szkoły, Edmun- 

da Bartłomiejczyka oraz kilka wzorów 

dawnej grafiki popularnej z XVII i XVIII 

w., stanowiących pierwowzór odrodze - 

nia grafiki współczesnej. 

Grafika polska cieszy się dużem uzna 

niem krytyki, która podkreśla, że Pola- 

cy, nie sięgając do wzorów obcych, na- 

wiązali umiejętnie do tradycji narodo- 

wej, łącząc w ten sposób twórczość współ 

czesną z dawniejszą. W pawilonie pol - 

skim znajdują się również rzeźby Augus 

sta Zamoyskiego, przebywającego w Pa- 

ryżu. Rzeźby te przeważnie kute w 

twardym kamieniu lub marmurze, spot- 

kały się z dużem uznaniem sfer arty - 

stycznych. Wreszcie w odrębnym pawi 

lonie dla artystów obcych mieszkają- 

cych we Włoszech wystawia, na specjal 

ne zaproszenie „Biennale” trzy rzeźby 

znana rzeźbiarka Jadwiga Bodanowicz, 

autorka popiersia Kopernika, ofiarowa- 

nego przez Ambasadę polską uniwersy- 

tetowi w Bolonii. 
Wystawę polską zwiedził król Wiktor 

Emanuel III, oprowadzany przez amba- 

sadora Wysockiego i red. Leonarda Ko- 

ciemskiego. Zwiedzili pawilon polski 

również prezydent parlamentu Ciano i 

podsekretarz stanu dla prasy i propagan 

dy Alfieri. 

zy W” 

  

  

Z teatrów stołecznych 

Operetka Jones'a w Teatrze p. Waydowej 

Przed laty „Gejsza” była jedną z 
najbardziej lubianych i Sk 

operetek. Wystawiano ją na całym 

świecie, więc oczywiście i w Warsza” 

wie: która muzę operetkową darzyła 

wówczas sympatją wielką: Omer 
sukces „Gejszy” w naszej stolicy 

zbiegł się z istnieniem wspaniałego 
zespołu artystycznego w Teatrze No" 
wości, który to teatr uchodził słusznie 

za jedną z najlepszych scen operetko- 

wych w Europie, 
rólowała tam wtedy Kawecka, 

nieporównana Mimoza, zachwycał wi 

dzów młody Redo, p. Łaska zrywała 
burze oklasków, no i był tam Moro" 
zowicz. On wielki, niezastąpiony do” 

tąd Morozowicz... W ówczesnej obsa- 

dzie „Gejsza“ była widowiskiem świet 

nem: pełnem swoistej poezji i, co naj” 

ważniejsze, rumoru, wdzięku, gracji 
i życia. 

Dziś, na otwarcie swego teatru ope” 

retkowego przy ul, Karowej, wznawia 

„Gejszę“ p. Waydowa. 
Rozumiem: że nie wierząc w war” 

tość wielu operetek współczesnych, 
pisanych często przez dyletantów; nie 

mając zaufania do utworów tych au- 
torów sławnych żyjących, którzy już 

cię „wypisali”, kierowniczka nowej 

imprezy sięga do operetki starej. Ale 

p. Waydowa zdaje się zapominać o 
zasadzie, która głosi: wznowienie nie 

może (po galicyjsku: nie śmie) być 

słabsze: niż wykonanie poprzednie. 

Rzecz jasna: umysł ludzki lubi prze* 
prowadzać porównania. Gdy widz 

przekona się, że „dawniej było dużo 

lepiej" — gotów jest odwrócić się nie 
tylko od dawnej sztuki, ale i od te- 

atru, Wznowienie więc dobrej, pozosta 

jącej w pamięci publiczności, sztuki 

jest eksperymentem scenicznym nie" 
bezpiecznym. Często zawodnym, 
Mam wrażenie, że obecny ekspery- 

ment z „Gejszą” niebardzo się udał: 

Przedewszystkiem dlatego, że zespół 

p: Waydowej nie umiał uchwycić właś- 

ciwego tonu. Ze sceny znikł humor 
zupełnie. Pozostały „numery”. Śpie* 
wane i tańczone. Do tego trochę histe” 

rycznego, nieszczerego i niezbyt dob" 

rze robionego płaczu p. Halamy, awan 
sowanej na artystkę operetkową z de" 
klamacją i śpiewem: 

W sumie: jakaś słabiutka, mała — 
raczej opera, niż prawdziwa operetka. 
Każdy bywalec dawnych „Nowości' 

pamięta, jak tam, publiczność zaryki- 

wała się od śmiechu, Jak tam bawiono 
się niefrasobliwie, jak bez pomocy kla” 
ki żądano bisów, a gdy się ukazywał 

na scenie Morozowicz, łowiono każde 
jego słowo, każdy ruch i gest. 

Gdzież dzisiejszym wykonawcom do 
tamtych! 

Nie dziwimy się też, że i atmosfera 
panuje na sali zgoła inna, że śmiech 
jest sztuczny: że Halama budzi uzna” 

nie — ale tylko w tańcu, że wreszcie 

— ćlement znudzenia odbija się na 
twarzach widzów. 
Prawdziwą operetkę, jeśli ma zwy” 

cięsko konkurować z dawniejszą, tą 

dee, nawet świetną, — robić trzeba 

inaczej, W każdym bądź razie lepiej 
nie wywoływać wilka z lasu w kszta 
cie nieuniknionych porównań. 

Jeśli chodzi o szczegóły, to staran- 
ność wykonania należy stwierdzić nie- 

mal u wszystkich, w «Gejszy” zatrud- 

SPECYFIKI ZIOŁOWE 
OSKARA WOJNOWSKIEGO 

Zioła przeciwko cierpieniom przewodu pokar- 
mowego Berea apie ką 

Ziola przeciwko cierpieniom narządėw trawienia 
i wątroby , « ; 

Zioła przeciwko wymiotom, oraz 
Zioła przeciwko chorobom płucnym i blednicy, » 
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi, po- 

dagrze i ischiasowi . . . 

Kąpiele siarkowo - roślinne . 

ałonii kiszek : 

Aga) 
Zioła przeciwko niedomaganiom skrofulicznym » 

Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza ‚ , 
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epilepsji . 

20. je SNK PE 

з ‚ . . . znak słowny  „IROTAN”* 

” " „CHOGAL“ 
” ” „GARA" 
” “ „ELMIZAN“ 

w „ARTROLIN“ 
" * „TIZAN“ 
s * „UROTAN“ 
” " „EPILOBIN“ 

„SULFOBAL" 

SĄ DO NABYCIA W APTEKACH I SKŁADACH APTECZNYCH 

Adres dla bezpośrednich zamówień: 

OSKAR WOJNOWSKI — Warszawa 
ul. Wojciecha Górskiego Nr. 3, m. 4. 

(dawniej; ul Hortensja 3, m. 4). 

BEKAR TRE POPRZE TRENY RCS TACO WYW PORA TWORZONE NOE TEORII 

Drugi pomnik Żeromskiego w Polsce 
Dn. 23 bm. odbędzie się w Zgierzu odsło- 

nięcie pomnika Stefana Żeromskiego, Pom- 

nik ufundowany ze składek nauczycieli tam- 
tejszego państw. seminarjum nauczycielskie- 

go żeńskiego im. Stefana Żeromskiego wznie 
siony został przed gmachem  seminarjum. 
Pomnik, dzieło prof. Żurakowskiego, przed- 

stawia bronzowe popiersie wielkiego pisarza 
ustawione na podstawie granitowej. Prof. 

Żurakowski jest również twórcą pomnika Że- 

| 
romskiego w Nałęczowie. 

Po uroczystości odsłonięcia pomnika od- 
będzie się akademja której program wypeł- 

nią przemówienia, przyczem prelekcję wy- 

głosi wybitny znawca twórczości pisarza i 

jego kuzyn p. Stanisław Piołun - Noyszewski, 
W końcu nastąpi koncert pp. A. Szlemiń- 

skiej (śpiew) i E. Umińskiej (skrzypce). Uro- 
czystość będzie połączona ze zjazdem absol- 

wentek Seminarjum, 

  

nionych. P. Szczepańska (rola tytuło* 

wa) numery swe śpiewa ładnie (co* 

prawda od częstego występowania ro" 

Ыа się już skazy na głosie!), ale życia 

wnosi mało. Humor p. Halamy nie 

usposabia do wesołości. Jej, mający 

śmieszyć salę płacz, dokucza raczej 

i denerwuje. Oczywiście w tańcu o 
charakterze łobuzerskim jest p. Ha* 

Jama nieporównana i cieszy się powo* 

dzeniem większem, niż prawdziwie 

świetna, ale klasyczna, tancerka: zwin 

na, pełna lekkości i gracji, wdzięczna 

w zpłokach niebieskiej gazy. 
Pp. Korolniewicz i Raczkowski 

wciąż pamiętają o tem, że są przecież 

śpiewakami, a nie aktorami operetko* 
wymi, — a to na nic w takiej „Gejszy“ 

P. Szpingier jest šmieszny — ale nie 

tem, že šmiech budzi swym artyzmem, 

lecz fatalnem „postawieniem“ roli..« 
O wiele lepiej, bo bez pretensji, a 

z dozą właściwego talentu są wykony* 
wane role mniejsze. Na tle tem bardzo 
ciężko rysują się postacie główne: 

Dyryguje operetką p. Nawrot: ka* 

pelmistrz biegły w swym zawodzie. 

Dekoracje miłe, reżyserja wpływa 

m wytworzenie atmosfery, o której 
a mowa wyżej. 

7 W. S. 

ZE ŚWIATA 
KULTURY 

KRONIKA LITERACKA 

Francuska nagroda w dziale krytyki, — Na 

groda w dziale krytyki (Prix de la Critique) 

w wysokości 5,000 fr. podzielona została 

pomiędzy krytykiem literackim Marcel 

Thiebault a Renć Dumesnil, krytykiem lite= 

rackim i muzycznym oraz powiešciopisa+ 

rzem. Pierwszy z laureatów odznaczony zo 

stał za dzieło „Edmond Abaut", drugi za 

„L'Education sentimentale de Gustave Flaus 

bert". W skład jury nagrody wchodzili m. 

in. Andrė Therive Marcel Prevost, prof, Fi 

Strawski i inni. 

KRONIKA KULTURALNA 

Pomnik — Szkoła, — W Kaszynie koło 
Warszawy został zorganizowany Komitet 

Budowy Pomnika Szkoły, Komitet ma na ce- 

lu budowę pomnika — szkoły powszechnej 

w Raszynie, który zostanie wybudowany na 

pamiątkę i na terenie okopów historycznej 

bitwy rosyjskiej pod dowództwem księcia 

Józefa Poniatowskiego. Komitet posiada 

konto czekowe w P, K. O, Nr. 66.514. 

Jubileusz prof, Leona Pinińskiego, Podnio- 

sła uroczystość odbyła się 18 b. m. w auli 

Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie. Świat 

naukowy i ogół obywateli składał hołd za- 

sługom prol. Leona Pinińskiego, położonym 

w ciągu 50-letniej jego pracy naukowej i dzią 

łalności obywatelskiej. 
Wkońcu zabrał głos jubilat, dziękując za 

te objawy sympatji i wygłaszając piękny, 

traktat o przyjaźni i poszanowaniu starości; 

KRONIKA NAUKOWA 

Odznaczenie uczonego polskiego, — Zna 
ny uczony polski prof. Zygmunt Cybichow- 
ski otrzymał doktorat prawa honoris causa 
Uniwersytetu Columbia w Nowym Yorku. 
Wręczenie dyplomu odbyło się w ramach 

uroczystości zamknięcia roku szkolnego. 

Przemówienie poświęcone prof. Cybichow< 

skiemu wygłosił rektor Uniwersytetu, pre« 

zydent Fundacji Carnegi'ego, M. N. Butler. 

Jak wiadomo prof, Cybichowski utracił ka 

tedrę prawa międzynarodowego w War* 

szawie. 

WYSTAWY 

Wystawa podręczników szkolnych, — Wj 
okresie od 14.V do 28.VI b, r, w Franklin In= 
stitute w Filadelfji odbywa się międzynaro* 

dowa wystawa podręczników szkolnych, ma 

jąca na ce!'u zapoznanie Ameryki z newo- 

czesnemi metodami nauczania w krajach 
europejskich i pozaeuropejskich i = artys 

stycznem wyposażeniem książek szkolnych. 
W wystawie tej bierze udział kilkadziesiąt 

krajów. Polskę reprezentuje 20 książek, wy« 

branych osobiście przez dyrektora wystawy, 
p. C. Carter Morninśstar, przy pomocy Po 
fish Art Service. 

Z Międzynarod. Wystawy Sztuki w We« 
necji, W roku bieżącym w Międzynarodowej 
Wystawie Sztuki w Wenecji (Biennale) bio< 

rą udział poza Włochami, Austrja, Belgia, 
francja, Grecja, Hiszpanja, Niemcy, Polska, 

Szwajcarja i Grecja, Stany Zjednoczone, An- 
glja i Sowiety nie nadesłały eksponatów i 
pawilony ich pozostały puste, z wyjątkiem 

pawilonu Rosji Sowieckiej, w którym urzą- 
dzona została wystawa dzieł futurystów wło- 

skich. Tygodnik ilustrowany  „Illustraziona 

Italiana” w ostatnim numerze, poświęconym 
prawie całkowicie Wystawie weenckiej, wy- 

różnia organizację pawilonu polskiego, pod- 
kreślając słuszne kryterja zastosowane przy 

wyborze artystów i dzieł sztuki. Na szcze 
gólną uwagę — zdaniem ,„llustrazione Ital< 

iana" zasługują w pawilonie polskim prace 
T. Makowskiego, rzeźby A. Zamoyskiego { 
liczne drzeworyty Skoczylasa. 

  

  

  

  

 



zawiadamiamy naszych Czytelników, 
że sprzedaż biletów w 

bi y „Orbis”, 

  

izba Zatrzymań dla niel 
Wilno jest pierwszem miastem, 

które po Warszawie otrzymało Izbę 
Zatrzymań dla nieletnich. 

Właśnie w sobotę przy ul. Rossa 
Nr. 1 odbyła się uroczystość otwar” 
cią lzby. : 

Poświęcenia w obecności p. Wo- 
jewody Bociańskiego, władz admi- 

i Kai ra digee spo- 
eczeūstwa  dokonai ‚  superjor 
Rzymełiko. 

Od tej chwili 7 młodych kobiet 
o mądrych i miłych twarzach, zgrab” 
nie prezentujących się w  granato- 
wych miindurach policyjnych, z bro” 
nią u paska, objęło władzę nad nie- 
letniemi przestępcami i włóczęgami 

Pozostała mini 
na pociąg Prasy do Gdyni i na Hel 

uro ść miejsc. Jeszcze raz 
ną Hel i motorówką do zwiedzania portu w Gdyni. Wszystkie wagony p: 

na Święto Morza i Piotra i Pawła została zakończona w ubiegłą sobotę, Od dziś bilety sprzedaje 
poza o pośpiech. Koszt biłetu II klasy — 35 zł., III klasy — 25 zł, łącznie z 2 noclegami, statkiem 

owskie. Do pociągu Prasy dołączony będzie specjalny wagon bar - dancing. — Wyjeżdżamy dnia 
26 b. m., o godz. 16.55; powrót do Wilna 30 b. m., o godz. 13.30. 

Te pierwsze mundurowe policjant- 
ki Wiilna, kitóre krążyć będą po uli- 
cach do godz. 12-ej w nocy czuwając 

| nad włóczącemi się dziećmi — to 
j młode inteligentne _ dziewczęta 
które przeszły odpowiednie prze- 

| kształcenie w Warszawie i tami już 
w lzbie Zatrzymań pracowały. 

,  Wadać z ich żywych oczu, że do 
|pracy odnoszą się z zapałem i z 
pełnią odpowiedzialnošci. 

,. Oglądamy lokal, który do użytiku 
Izby oddało województwo. Kilka po- 
koi czystych i jasnych. 14 łóżek dla 
dzieci, kuchnia, łazienka itp. Tu za- 
trzymame dzieci będą przebywały w 

  

  

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Naogół dość pogodnie i ciepło. Miej- 
scami burze i przelotne deszcze. Słabe, 

chwilami umiarkowane wiatry, głównie z 
kierunków wschodnich. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Nabożeństwo żałobne. Sekicja 

Samarytańska Kat. St. Polek zawia- 
damia, że we czwartek 25 bm. w ko- 
ściele Wszystkich Świętych odbędzie 
się o godz, 8-ej rano nabożeństwo 

ża: za zmarłych bezdomnych, 
których zwłoki pochowane zostaną 
we środę 24 o godz. 8-ej na cmenta- 
rzu Nowa Rossa przez prosełktorjum 
U. S. B. 

Z MIASTA. 
— Budowa mauzoleum krėlew- 

skiego. Prace przy budowie mauzo- 
leum królewskiego w Bazylice Wi- 
leńskiej zostały ostatnio wznowione 

i posuwają się szyblko naprzód. Za- 
kończono już t. zw. trzy serje robót. 

wileńska 
wszyscy mężczyźni, którzy dotych- 
czas nie uregulowali swego stosunku 
do wojska. 

Komisje Poborowe urzędować bę- 
dą w lokalu przy ul. Bazyljańskiej 2. 

SPRAWY RZEMIESLNICZE. 
— Tydzień Poradnictwa Zawodo- 

wego. a Rzemieślnicza w Wilnie 
(ul. Gdańska 6) w dniach 23 — 27 
czerwca 1936 r. organizuje „Tydzień 
Poradnichwa Zawodowego”. cza” 
sie tym udzielane będą młodzieży, 
tudzież ich rodzicom i wychowaw- 
com porady, dotyczące wyboru za 
wodu w rzemiosłach, Kandydaci na 
teńminatorów zostaną szczegółowo 
poinformowani o warunkach pracy i 
o Ikorzyściach, jakie osiągnąć można 
w poszczególnych zawodach, oraz 
poddani zostaną wszechstronnym 
badaniom psychotechnicznym, wy 
kazującym przydatność kandydata 
do obranego rzemiosła. 

{ 

  

„ trum miasta add włóczęgów ma swe dowiedzieli się, że stanowisko T-wa 

  

nieletnich Hnezebranie -Wa Przyjaciół Hank 
staną wykąpane, odwszone, ze] W sobotę wieczorem odbyło się kalne jego posunięcia. Komitet przyr 
karmione (magistrat daje wyżywie- doroczne walne zebranie T-wa Przy” jął większość zastrzeżeń zawartych 
nie) i przeobrane w czyste lniane jaciół Nauk w Wilnie, Zebranie za- w memocjale T-wa z wyjątkiem 

| piżamy, które Izba otrzymała w dar | gaił prezes T-wa p. prof. rektor Ma dwuch dotyczących się pisowni jak i 
rze od Rodziny Policyjnej. rjan  Zdziechowski jednocześnie wyrazów jak to Anglja, Danja, oraz 

Dalsza procedura odbywa się w| wspominając o zmarłych członkach końcówki ymi, emi. Zasirzeżenia co 
zależności od kwalifikacji przestęp-| T4wa, których pamięć uczczono do tych dwuch punktów T-wo złoży: 
stwa. przez powstanie. „low ym memorjale p ministro- 

Jeśli to tylko włóczędzy, robi się Następnie po wyborze p. prof. wi W. R. i O.P. w czasie jego ostat- 
wywiad w ciągu tych 48 godzin u! Staniewicza mą przewodniczącego niego pobytu w Wilnie. Stanowisko 
rodziny i oddaje dziecko z zastrzeże”j zebrania i po odczytaniu protokułu 1-wa wobec reformy pisowni polega 
niem, że za dalsze włóczęgostwo bę-]jz poprzedniego zebrania, p. prof. na tem, że [-4wo pragnie jej uporząd” 
dą odpowiadać rodzice. To samo się | Kościałkowski złożył komentarz do kowania ale niezbyt radykalnych 
czymi z dzieómi poraz pierwszy za-| ogólnego sprawozdania z działalnoś” zmian, które uważa za szkodliwe z 
trzymanemi na drobnych kradzie-|ci T-wa, które w druku zostało do- wielu względów. 
żach. Dzieci, które stale kradzieży i ręczone wcześniej członkom. We; Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 

innych przestępstw dopuszczają są! dług słów p. proł. Kościałkowsikiego 'stwierdziło całkowity porządek w 
kierowane ido sądów. Dzieci zagu” | majątek 1-wa powiększył się a)|gospodarce T-wa. ŚStwierdziło też 
bione, są oddawane do ochronek. W|przez zasilenie jego zbiorów w Kro- | konieczność jak najrychlejszego za- 
ciągu 2 dni pobytu w Izbie dzieci są| dze darowizn, b) przez zwiększenie kupienia przez T-wo sąsiedniego pla- 

pod opieką ochroniarki. jego zasobów materjalnych w drodze 'cy jeszcze dotychczas niezabudowa* 
Właśnie, w chwilę po uroczysto” | suliwencyj z Funduszu Kultury Na- nego celem zapewnienia w niedale- 

ści otwarcia, kilkoro zatrzymanych] rodowej, Ministerstwa Oświaty, oraz | kiej przyszłości rozbudowy siedziby 
dzieci w wieku od 1. 8 do 10-ciu ba- | różnych innych instytucyj, osób pry- | T-wa (biura, muzeum, bibljoteka). 

wi się, w piłkę na podwórzu. Czyste ; watnych, | Po wyborach uzupełniających da 
ubranie, dobre pożywienie, opieka, Większa część tych środków po*, Zarządu (wybran Eve х . ‚ arządu (wyl o dotychczasowych 
ogródek, radjo. chłonęła działalność wydawnicza, ustępujących członków) oraz Komi- 

Gdy się na to patrzy nasuwa się|tak, że T-wo byłoby jednak w dość sj; Kewizyjnej wybranej również w 
przypuszczenie, czy dzieci nie ze-| ciężkiej sytuacji, gdyby nie pomoc w dotychczasowym składzie, prezes 
chcą tu wracać? Ale to już czas po-) Funduszu Pracy, dzięki której (6.000. T-wa p. rektor Ździechowski wygło- 
każe. ! zł.) T-wo mogło dokonać gruntowne- sił odczyt na temat „Že stosunikėw 

W związku z Izbą Zatrzymań|$o remontu gmachu. (polsko-rosyjskich w dobie powojen- 
pożądanem byłoby, gdyby w Wulnie, Z działalności naukowej T-wa jnej'. Odczyt ten zawierał dużo (cie- 
tak, jak w Warszawie iumikkcje sę* prof. Kościałkowski podkreślił mię- kawych nieznanych lub mało zna- 
dziego dla nieletnich pełniłą kobieta. dzy innemi ożywioną pracę sekcji nych danych historycznych o stosun- 

Bezw wo łatwiej i lepiej historji sztuki. kach  polisko-rosyjskich w dobie 
mogłaby się wczuć w duszę dziecka. Osobne sprawozdanie o udziale | powojennej. 53 

° Pożądanem też bytoby, gdyby pa- Twwa w pracach Komitetu Ortogra- : 
nie posterunikowe mogły czuwać i ficznego przy Akademji Umiejęino-, AONNRKEKEKANENNAYNNNNWNA 
na przedmieściach, a nie tylko w ści wygłosił prof. Otrębski. Z refe-, 

Nowości wydawnicze centrum, Oczyszczenie bowiem cen- ratu p. proł. Otrębskiego zebrani 

Zarząd Miejski w Wilnie: Rocz- 
'nik Statystyczny Wilna 1934, Wilno 
‚ 1936, str. 238. 

| 

    
dodatnie strony reprezentacyjne, zaważyło znacznie na pracach Ko- 
ale młodocianych przestępców nie mitetu, hamując niektóre zbyt rady: 
brak przecie i na peryferjach miasta. Dalsze roboty trwają. (h) Porady uzupełnione zostaną po” 

— Protokuły za handel w nie- kazami wyrobów rzemieślniczych. 
dzielę. W ciągu dnia wczorajszego Izba wzywą rodziców i wychowaw- 
sporządzono 7 protokułów zą pota” ców o przybycie ze swemi dziećmi i 
jemny handel w niedzielę. ; wychowankami na porady, które się 

Wszystkich nieszanujących nie odbywać będą w lokalu Izby co- 
dzieli kupców pociągnięto do odpo” dziennie w dniach wymienionych od 
wiedzialności karnej w drodze admi-| godz. 9-ej do godz. 14-ej i od godz. 
nistracyjnej. (h) 18-ej do godz. 20-ej. Udzielanie po- 

SPRAWY PODATKOWE. rad przeprowadzą konferencje z mi- 
— Umarzanie zaległości podat- strzami m. Wilna, mające na celu 

kowych. Urzędy skarbowe w Wilnie ; ustalenie możliwości zatrudnienia 
i na prowincji przystąpiły do uma-|kandydatów w poszczególnych za- 
rzania zaległych podatków od lokali; wodach. W miastach powiatowych 
; innych nieopłaconych, a należnych |porad zawodowych udzielać będą 
do 1933/34 r. i nie przekraczających | cechy. 
sumy zł. 100 (sto). (h) KRONIKA POLICYJNA. 

SPRAWY WOJSKOWE. | — Aresztowanie złodzieja z Grodna. 
— Komisje poborowe. Najbliższe Na skutek obserwacji, w dniu wczorajszym 

dodatkowe posiedzenia Komisji Po” aresztowano złodzieja grodzieńskiego  nie- 

borowej odbędą się w dniach 25 i 26 jakiego Mirosława Korczewskiego wel Kor- 

bm. Do przeglądu winni są stawić się czewa, usiłującego okraść kilku podróżnych 
w rejonach dworca. (h) 

  

4 wypadki utonięcia 
i 7 wypadków uratowania z topieli 

Wi związku z panującemi upałami, W. Dziśnie niedaleko Drui utonął 
zwięjkszyła się poważnie liczbą ką-|33 letni Moroz Jan z  Trudzianki. 
piących się w rzekach, jeziorach, | Natomiast w jeziorze Hrynki w gm. 
stawach i sadzawikach. hruzdowskiej podczas kąpieli znalazł 

  
Opuścił prasę 5-ty skolei rocznik 

Mecze piłkarskie w Wilnie 
W.K.S. Śmigły MISTRZEM WILNA 

Drużyna piłkarska W.K.S. Śmi- 
gły po decydującym meczu o mistrzo 
stwo Wilna z Ogniskiem, który wy” 
grali wojskowi 5:2, zdobyła poraz 
piąty z rzędu tytuł mistrza Wilna, 

Obecnie W.K,.S. Śmigły będzie 
musiał rozegrać jeszcze dwa spoiika- 
nią z mistrzem prowincji, aby po 
ewentualnem zwycięstwie reprezen- 
tować Wilno w rozgrywkach o wej- 
ście do Ligi. 

Ponieważ kluby prowincjonalne 
okr. wileńskiego grają naogół słabo, 
sądzić należy, że Śmigły bez trudu 
odniesie nad mistrzem prowincji 
zwycięstwo. 

| W. tabeli 
„drugie miejsce zajęła drużyna KPWi 

c BUDAFOK — ŚMIGŁY 5:2. 

przez Pawłowskiego. _Strzelona 
przez Śmigły bramka zmusza družy- 
nę gości do żywej i ambitnej gry, 
czego Węgrom było brak na meczw 
ž kabi. Mimo to, w 11 min. Pa- 
włowski zdobywa drugą bramikę, 
którą jednak sędzia nie uznaje spo 
wodu rzekomo spalonego. Po tej sy- 
tuacyj mastępuje okres wyraźnej 
przewagi Budafoku, którzy demon* 
strując niepoślednią technikę i grę 
kombinacyjną zdobywają prowadze- 
nie. Pierwszą bramkę strzelają w 
min. ze strzału Kowacs'a, a 
wybijając bramkarzowi piłkę z rąk 
„Żelazny umieszcza w siatce. 

Po przerwie Śmigły gra nadzwy- 
mistrzowskiej Wilna czaj ambitnie, przeważnie wyróżnia 

„się pomoc i a. Twarda gra 
iŚśmigłego nie przeszkadza į 
Węgrom przepłynąć poprostu przez 

(linję defenzywną wilnian i strzelni 
Rozegrany wczoraj w Wilnie mecz | trzeciego gola przez Nezarosa. W 

piłkarski pomiędzy drużyną z Wę-; minutę później Śmigły rewanżuje się 
gier Budatokiem a Śmigłym 
czył się zwycięstwem gości 5:2 

Już w pierwszych minutach Śmir | dla Śmigłego. 
gly narzucił ostre tempo gry, prze- 
prowadzając kilka ładnych i bardzo ' znakiem przewagi Budafoku: 

zakoń” | lobnym atakiem i Pawłowski sihym 
strzałem zdobywa ostatniego gola 

. 

Dalsze okresy gry upływają pod 
Wię- 

. ności (ludność i ruch 

A publiczne, 

} 
wymienionej publikacji, opracowy* 
| wanej przez Centralne Biuro Staty- 
' styczne m. Wilna. Obejmuje w cy: 
frach, jak wylkazują tytuły poszcze- 
gólnych działów, caloksztait życia 
Wilna — poczynając od jego warun- 
ków klimatycznych (meteorologja), 
warunków technicznych (obszar 
Miastą i ldrogi publiczne, budowle i 
mieszkania,  przedsięborstwa uży” 
teczności publicznej), rozwoju lud- 

ludności), do 
życia gospodarczego (praca, prze- 
mysł i handel, kredyt, ceny i apro- 

i komunikacja i tramspont), 
kulturalnego (świata, kultura) i spo- 
łecznego (wyznania, bezpieczeństwo 

więziennictwo i sądow- 
nictwo). Szczególnie dużo miejsca 
poświęca Rocznik szkolnictwu, zdro 
wotności publicznej i opiece spo” 
łecznej, w których to dziedzinach 
Miasto czyni największe bodaj wy” 
siłlki, Dział: podatki państwowe cha” 
rakteryzuje udział Wilna w budżecie 
ogólno - państwowym oraz stopień 
zamożności wilnian. Dział finansów 
miejskich kończy część zasadniczą | 
Rocznika. 

Dodatek Ill-ci zawiera wyniki 
dalszych badań nad konsumcją Mia- 

sta, tym razem nad spożyciem ryb. 

{ 

W ciagu tylko dnia wezorajsze-| šmierė 15 letni Bordacz Michat z 0- 
go zanotowano w powiatach Wileń- | sady Mironowszczyzna. 
szczyzny 4 wypadki utonięcia i 7; W rejonie Niemenczyna na Wilji 

niebezpiecznych sytuacyj, z iktėrych grzy zdobywają jeszcze dwie bramki.  N;ctylko jednak życi 
jedna kończy się bramką strzeloną ze strzałów Kowacsą w 26 min. Wilna db pn PA pia adj: pi 

j raz. Wychodząc z całkiem słusznego 

  
wypadków szczęśliwego uratowania | tonęły 3 osoby w tem żołnierz KOP, 
kąpiących się. lecz zdołano ich uratować, W rejo” 

Na rzece Wilji w powiecie wilej:| nie Werek tonął niejaki Pietkiewicz 
skim utonęło 2 osoby, a  mianowi-| Zygmunt z Wilna, lecz został urato-, 
cie 17 letni Aleksander Piotroczen-| wany przez kapiących się. Również 
ko i 19 letni Marjan Stońkowicz. w Wilji koło Tartaków i Zakretu ur, 

. ratowamo 3 nieletnich chłopców. (h) | 

Egzaminy czeladnicze w Prywatnej Męskiel 
Szkole Rzemieślniczo-Przemysłowej 

T-wa Salezjańskiego w Wilnie ul. Dobrej Rady 22 
W. dniach 15, 16, 17, 18 i 19 czer” 

Į wca b. r. odbyły się w Prywatnej 

i (zy ofiara zemsty, czy też sprytne 
oszustwo? 

Właścicielka drobnego handelku nie przy kupnie domu. Zatrzymany 
przy ul. Piwnej, Michalina Markow- Sadkiewicz wypiera się zarzuconego 
ska złożyła w policji skargę na swe- mu przestępstwa, twierdząc, iż padł 
go sąsiada J. Sadkiewicza, którego ofiarą tylko zemsty osobistej. 
oskarża o przywłaszczenie 700 = Dochodzenie prowadzi policja. (h) 
gotówiką, pobranych na zadatkowa* | «., 

Zamiast wódki dostał spirytusu skażonego 
Często upijał się Jan Moglinko, spirytusu, skutkiem czego dotkliwie 

mieszkaniec Zakretu. Rodzina nie zatnuł się. Żona jego oświadczyła, iż 
mogła w żaden sposób odzwyczaić nie chciała aby silnie zatruł się, lecz 
Moglinki od używania alkoohlu. |żeby go nastraszyć na przyszłość i 

| ldniw wczorajszym, kiedy odzwyczaić od picia. 
Mogliniko wytrzeźwiał po sobotniejj  Tymiczasem będzie ona pociąg- 

’ 

Męskiej Szkole Rzemieślniczo-Prze” 
msysłowej T-wa_ Salezjańskiego: w 

ilnie egzaminy czeladnicze. Do 

Uzyskali dyplom czeladniczy: 
zj paz Michal, Hryszkiewicz 

Antoni, Kaszlin Alfons, Korsak Leo- 
nard, Lobacz Witold, Markowski 

Burza nad 

GŁĘBOKIE. W. dn. 20 b. m. nad 
Głębokiem przeszła bardzo gwałtow 
na burza połączona z silnemi wyła- 
dowaniami atmosferycznemi. Jeden 
z pinunów uderzył w wierzę cerkwi 
potkarmelickiej, którą poważnie w 
szkodził, a następnie. po przewodach   libacji, żona jego Teresa zamiast | niętą do odpowiedzialności za usiło” 

wódki nalałą mu do butelki epirytur | wanie otrucia męża. (h) 
su skażonego. Moglinko wypił sporo 

  

elekitrycznych dostał się do sąsied- 
niego skrzydła budynku, 

  

gdzie mie- ' nie było. 

Stanisław, Masilonis Wacław, Mok- 
rzysz Wacław, Pawłowicz Zygmunt, 
Pyliński Mieczysław, Rolko Ra Rur 
dzisz Bronisław, Sabliński Włady” 
sław, Smyk Józef, Straszyński Al- 

egzaminów zgłosiło się 21 uczniów. | bin, Szatkiewicz Aleksander, Taran-' 
kiewicz Henryk, Urbanowicz Alfons, 
Waraksa Stanisław, Żyliński Józef. 

Jako idelegat Izby Rzemieślniczej 
w Komisji Egzaminacyjnej zasiadał 

„”p. Michał Oszurko. 

Głębokiem 
Piorun uszkodził wieżę cerkwi 

ści się wydział powiatowy i tam pod 
czas więdrówiki po czterech pokojach 

założenia, że Wilno jest naturalnym 
ośrodkiem ciążenia gospodarczego 
ziem  półn.-wschodnich (pomijając 
wzślędy kulturalne i historyczne: 
Wilno — stolicą ziem b. Wielkiego 
Księstwa _ Litewskiego), Rocznik 
przedstawia w dodatkach I i Il-im 
gospodarkę  Imiast i województiw 
półn.wschodnich, a to: wileńskiego, 
nowogródzkiego, białostockiego i 

_ poleskiego. 

Rocznik pomyślany jest" jako pu- 
blikacja nietylko informacyjna, ale 
także — i przedewszystkiem — jako 
publikacją źródłowa, gromadząca 

| materjały do przyszłych opracowań 
| monograficznych. Konieczność gro- 
madzenia i publikowania dobrych 
materjałów * cyfrowych uzasadniać 
nie trzeba, zwłaszcza w dobie inten- 
sywnych przemian gospodarczych, 
jakich jesteśmy uczestnikami zwła- 
szcza na naszym terenie. 

To też tem większa jest zasługa 

{ 

uszkodził przewody elektryczne i inr į Zarzadu Miejskiego w Wilnie, že pra 
stalację telefoniczną. Drugi ' piorun| cę tę kontynuuje, 
uszkodził linję 

a szczęście w 

& 

a powieksza ją 
telegraficzno-telefo- | fat, że Rocznik Statystyczny Wii 

niczną amiędzymiastową i piętnaście | na jest jedynym tego rodzaju 
aratów telefonicznych w mieście. | dawinictwem na terenie ziem 

ypadków z ludźmi; wschodnich Rzplitej.
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Najwspanialszy liim sezonu 
HELIOS| Koncert gry największych gwiazd 

sylwia Sidney 
oraz Herbert Mars- „CZAR MŁODOŚCI” 
hał w arcyfilmie 

Nad SW SE: Atrakcje oraz aktualja $ 
Сепу: balkon 25 gr. parter 54 gr. wiecz. od 40 gr" 

BCZBKIE kac 

ŚWIATOWII 
Miekiewicza 9 

„Baron Cygański" 
W rol. gł. niezrównany Adolf Wohilbriick i urocza Hausi Knoteck. Śpiew!! 
Humor! Przepiękne melodje! Czardasz! Nad program atrakcje dźwiękowe 

  

Słynna operetka Jana Straussa 

  PU 

GIMNAZJUM 

nie od godz. 

  

  

    

   
   

  

  

  

  
      

  

E riai sek państwowy UNI ja. 
Czteroletnia Szkoła Handlowa Męska 

Stow. Kupców I Przemysłowców Chrześcijan 

w WILNIE, ui. Ad. Mickiewicza 18 (Dom B-ci Jabikowskich 

przyjmuje zapisy kandydatów do kl. l-ej (gimnazjalnej) codzien- 

Egzamin dla nowowstępujących dn. 26 czerwca rb. o godz. 9 rano 
Wszelkich informacyj udziela Kancelarja Szkoły 

T i 777 

  

      

  

! 
| 

KUPIECKIE 

10 do 14-ej 

Zjazd delegowanych 
Katol. Stow.żMężów 

i Katol. Stow. Kobiet 
W dn. 21, 22 i 23.VI w Wilnie od- 

będzie się doroczny zjazd delegowa- 
nych Katol. Stow. Miężów i Katol 
Stow. Kobiet archidiecezji Wileń- 
skiej. 

Žiazd rozpoczął się wczoraj w 
niedzielę nabożeństwem, które od- 
prawił J. E. ks. Arcybiskup Metro” 
polita Wileński Romuald  Jałbrzy- 
kowski w kośc. św. Jana o godz. 9-ej. 

O godz. 12 Kat. Stow. Mężów 
obradowało w sali Chrześc. Uniw. 
Robot. przy ul. Metropolitej 1, a 
Kat. Stow. Kobiet w sali Misyjnej 
przy ul. św. Anny 13. 

      
  

. STUDENT, Polskie ;Radjo Wilno W. poniedziałek odbędą się je- 

i (TTT MIESZKANIA zz korepetytor, Poniedziałek, dnia 22 czerwca. idnodniowe kursa dla poszczegól- 
Zegarek jeśli dobry PO Нетор › i POKOJE auks i ieydato 6.30 Pieśń. Gimnastyka. Koncert. Inior-|nych Stowarzyszeń, a we wtorek 

to kupiony w firmie i o > wuje. Łask, zgłosz. doj | macie. Płyty. Audycja dla poborowych.|po miszy św. w kośc. św. Jana, któ- 

и į | aj | POSZUKUJE _|Admin. Kr dłaj| 11.57 Czas. 12,03 Płyty, 12,50 Chwilka gos-|ra rozpocznie się o godz, 6, uczestni- 
w. J U c Z s A pokoju w majątku lub "korepetytora", podarstwa domowego. 12.55 Skrzynka rolni-|cy zjazdu udadzą się z pielgrzymką 

(Mistrz Firmy P. BURE) « © iolwarka rocznie zal-————— —— | cza. 1315 Muzyka popularna (płyty). 15.30|do Kalwarii. 

Wilno, Mickiewicza 4 5 00 ж -::‹Ау\*&:іту Codzienny odcinek powieściowy. 15,38 Ży- ` 
Wyroby zefzłota i srebra. Zegary, bu- 2 Sy a fd WSE? DZIERŻAWY cie kulturalne „miasta i prowincji. 1543 z Aresztowanie 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— ® " 1079 a i оннНЕ E “ 
Wale oadteca : © 7 Р НН оао R. W. D. 1600 Koncert popuiay| Kierownika kina „Pan 

— \ a « KE SSE Kawy PA. a Dada. da. e ka 7 polecenia władz śledczych, 
ZILETNISKA > Ee gierskie. 17. acz w tarapatach, ; x Г a 7 

KAWIARNIA „ZDROWIE! | ii papie jaj 1800 Z hiewskich sra akuanysh 1819 wie Rae kina Pani recz KAWIARNIA gy _ G sooteseteeceoroeóece MI. Zgłoszenia Utwory Gershiiha- (błytyj! 18.30: Pogadanica A RE 
' z" Adm. „Dz. WiL“ pod у Ч towanie Alperowicza nastąpiło w 

LEG a ul. WIELKA 14 © ; ы : av z LETNISKO „Kiosk“ tamže adres radjotechniczna. 18.50 Pogadanka aktuałna. związku ze znieważeniem urzędnika 

CENY DOSTEPNE aisiais TTT ao RABRIO DSH KOŁO WEREK, | 1079], 19.00. Audycja żołńierska. 19,30 Recital: fort,| „ozasie pełnienia obowiązków służ: 
„AZ A — оИЩ aoi ak от Wiltsóhna. 20.00 W zalesiu ks. Michała; wych „EG adanianie świadłóć 

{ ‘Ё ‘“'ЩР".‚.Р poko 56 sło- DZIERŻAWY Gd Ogińskiego, audycja muzyczna. 20.30 So-! ia Ay” Td M ak © fo k 
! 2 ZN. ‚ \ ndencyjnyc: szy” 

NA LATO GUSTOWNE ! Н: neczne z balkonami; R SAR us) bótki na morzu, felj. 20.45 Dziennik wie-|ZPP 8 o SR PADY, 3 

  

jwych zeznań na niekorzyść zniewa” 
poleca ostatnie Sosnowy las, - rzeka prawnej, bogatą w] czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Du! , ależ: 

B L U ZECZ K I, B IE LIZN A, nowości w wieł- Nad ak šaka, próchnicę, nadającą się] ety i piosenki w wyk J. Godlewskiej i Nas urzędnika 
w zupełności pod u- 
prawę kwiatów i ja- 
rzyn, z wodą i pomie- 
szczeniem na miejscu 
oraz ogrodzeniem, w 

stanie, poszu- 
kuję na r. 1937. Zgła- 

Boguckiego. 21.30 Koncert. 22.00 Reportaż 

o spływie kajakowym Zułów — Wilno. 

2207 Wiad. sportowe. 22.15 Muzyka tanecz- 

na. 22.55—23,.0 Ostatnie wiedomości. | 

kim wyborze na tenis, siatkówka, kro- 
sezon wiosenny. kiet. — Komunikacja 

- '"Щ.Б.іі::: п;і'‹'ъъоп- 

MMM ев. „Эчней е ® ©- 
Wilna. Oddaje się po- 

440400640440000404004 koje z kuchnią; moż- 

Skup płótna i wystawa 
Iniarska w Głębokiem 

Okręgowe Towarzystwo Organi- 
EL TRIO GDI ZaCcji | Kółek Rolniczych organizuje 

KOSZULE, KRAWATY 
Największy wybór pończoch, skarpetek, chustek, torebek, para- 
soli, apaszek, szalików, kolnierzyków, kostjumów i szlafrokow 

kąpielowych oraz art. plażowych poleca 

  

  

  

    

  

  

    

     
    
   

  

D WILNO szać do Administracji w. dniu 2 lipca w Głębokiem większy 
JH. w. NOWICKI WIELKA 30 Hi KUPNO na z u — „Dzien. Wil.* pod „O-| POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ sku: PE = I В orGioliakia, 0 ” skup płótna, połączony z wystawą 

CENY ZNIŻONE. CENY ZNIŻONE. RARE Aa. Pawa wiłla 02 SZKOLNĄ. płócien, ręczników lnianych, chod- 
m Urocza”, Zajączkow--s4ee: 000000000002 „ników przetykanych słomą oraz czy- 

2 WILLA ska. PRACA į 2——————-——c2 | welnianych samodziałów ubra” 
р фе ° зАйкОНавя: 2 ба ośfó-: 3TNISKO. į POSZUKIW. Į _ в owaNIA  „niowych. Lepsze wyroby będą zaku” 

du, zabudowania „B Lali ark POZ YN A PÓSZUKOJĘ SARA: э lato pywane przez Bazar Przemysłu Lu- 

spodarcze, z powodu Mesyna, przy szosie BUCHALTER pracy do dzieci z szy- je uczciwa ko- dowego i odpowiednio nagradzane, 
przeniesienia na sprze- Wilno — Niemenczyn, z kilkuletnią prakty-|ciem, mogę na wy- bieta. Łask. zgłosz. do. 

sko Ф@@ | daž. Ładna rzecz, lad- Tel, 10-28, ką, poszukuje pracy w|jazd, na letnisko. A- Admin, „Dzien. Wi | 
  

mie położona, zieduża _____ 
dopłata do długu BGK. i 
Iniormacje: Wilno e pa 

Jerozolimka, Skarbo- А dziny, — Wiadomość: ! 
wa 13, Mazurkiewicz. $ ы д m: $ Wilno, Gira: Bontikio |" = = BA, 6 

1063—3 Teve4600444444444444* wa 19—8, again, RE 
Mios SKA |... .... muzykę i franc, po- 

| STUDENTKA EKSPEDJENT,  |szukuje odpow., zaję- 
na własnej ziemi, z wyjedzie jako nau- ania ze cia na wieś. Poważne 

с i „| lanteryjno - bławatnej, | ref Й а ogrodem, część owo- Szycielka lub wycho- "48 3 referencje. Dogodne 
cowego, sprzedam. To- Wawczyni, Francuzki. A ai ans warunki. Więzienna 

warowa 17, 1051 Zauł. Śniegowy 9—3.| oszukuje pracy. Zgło-|10 m- 4. 50-—2 

j 1061—4 szenia do Adm. „Dz.| ———— 
WiŁ* pod „eksped- 

jent”, 1068-12 

PANIENKA, 

z ukończ. gimn.,, znaj. 

jęz. franc., poszukuje 

_____ przedsiebiorstwie han-idres w Adm..„Dzien. įamže adres, 
dlowem, — przemysło- 56—2 ` 

2 Wil” A 
wem na stałe lub go- 

> Teatr ! muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Ostatni 

ZGUBY į występ Teatru „Cyrulik Watszawski“. Dziś 
į : . o godz. 8 m. 30 wiecz. ostatni gościnny wy- 
++0404209000000400000 |-1ę) Teatru „Cyrulik Warszawski”, którego 

występy przebojem zdobywają sobie wszę- 

dzie całą publiczność. Program dzisiejszego 

st buldog (suka)! wieczoru wypełnia arcydowcipna, kapitalna 
kop ży gło dnia, satyra polityczna, stojąca na wysokim ро- 

10““-“ 'Рд'д:д" 8_ ziomie literackim: „Z przedziałkiem”. Wy- 

debrać ul. Lwowska konawcami są najlepsze siły jak: Zimińska, 

11 — 24, po trzech Zelichowska, Ternć, Jarosy, Olsza, Rentgen. 

dniach aważam Ze jest to ostatni występ! Ceny miejsc specjal- 

własność, MIE ne. Zniżki i kupony nieważne. Biłety wcześ- 

Ti niej do nabycia w kasie zamiań Teatru Lut- 

į RÓŻNE $ 

Pamietajcie, iž umiejetna rekla- 
ma jest jedynym i niezawo- 
dnym środkiem dochodu. 

OGŁASZAJCIE SIĘ W  PIŚNIE CHRZEŚCIJAŃSKIE IM 
jakiem jest 

I aa ou 

ю 'ZWIAZEK ZAWODOWY PRACOWNIKOW 

W || į k $ K |” ' BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA* 

Najstarsze I najpoczytniejsze pismo 

  

  

DOMEK 

  

PIES 

  

  

MŁODA 
panienka z maturą 
gimn. państwowego i 
świadectwem — ukoś- 
czenia kursów kandlo- 
wych, poszukuje po-| | nia od godz. 1 do 4 popoł. z 

l 
> aa ści CE sady na okres letni i ; dek grp PR: S PP“ kondycji ma wieś. — a: lipca w charak- Šu — Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- ramie członków i zatrudnianie ich przy Również  absołw. - ka|terze nauczycielki do|7*****0****+e+e0%* Gyńskim, Dziś o godz. 8 m. 15 wiecz. dosko 1 

remontach domėw i innych pracach budow 

lanych. Połeca mularzy, zdunėw, muraczy, 
NATYCHMIAST — nała, obfitująca w szereg  przezabawnych 

potrzebna mamka do sytuacji, komedja w 3-ch aktach Maurice 

dzieci lub praktyki bu- medyc. z franc, poje- yc. z franc, poj chalt а, wagięd: 

dzie na wakacje, na.            
  

na Wiłeńszczyźnie. | stolarzy, ciesli i L d. nie je jeśnie, A- noworodka młoda i t > Ra 
: ieś ieci, i ra SC ł b ADMINISTRACJA —Mostowa 1, czynna codziennie Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska  |wieś do dzieci, lubjdres w Admin. „Dzizdrowa. W. Pohalan= Pradella p. I. „Cheę wiadnie oe. ści. 

od godz. 9 do 20-€j, tel. 12-44. ! chorej, ul. Witoldowa Wileńskiego". ка 39 m. 3. 1077—3 świetnem wykonaniu całej obsady z W. Sci 

й я а » ы 74 | ы 55-a, m, 4. 49—2 20 TEAC ASG lia —к с bórew W roli głównej. Ceny propagandowe. 
  

      

P. G. WODEHOUSE. zamiknął drzwi na trzecim. I rzeczywiście dało się sły- i uwiózł ma jacht. Bertram, skoro b : 
To też po zastanowieniu nie klucz i zastawił je krzesłem, a krze- szeć ciężkie sapanie i zakatarzony 
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Dziękuje Jeeves! 2 uj ves! 
Bawialnia, a właściwie maly hall, Musiało mu się wydać w pierw- 

zawierał jak na swoją pojemność, szej chwili, że, to zegar wrzasnąl, 
nadmiar mebli, a mianowicie: stół, gdyż rzucił się nań ze wzmożoną fu: 
stary zegar stojący, solę, dwa krze- !inją. Nagle dostrzegł mnie, stanął fak 
sta 1 trzy oszklone gabloty z wypcha” wryty i wlepił «we mnie oslupiale į 
nemi ptakami. Z miejsca, gdzie sta- oczy. Zegar chwilę kołysał się, | 
łem, miałem widok па całe pole ak- wreszcie, wróciwszy ostro do pozy” 
cji. Oliwna lampka, płonąca na kon- cji pionowej, wybił trzynaście skie. 
soli kominka, dawała mroczne lecz rzeń i umilkł. \ 
dostateczne światło. To też dostrze- 
glem, że sofa jest przewrócona, dwa 
krzesła wyleciały za okno, gabloty z 
ptakami roztrzaskały się na kawał 
ki, tyliko stary zegar narazie stoi, ale 
już chwieje się pod naporem: słabo 
«widocznej ludzkiej postaci. 

Trudno było orzec, który z na- 
pastników weźmie górę. Gdybym 
był w odpowiednim nastroju, posta- 
wiłbym nas zegar. Ale nie byłem. 
Nagły skręt walczących ukazał mi 
iiwarz mrocznzj ludzkiej postaci, Po- 
znałem Brinkley'a i serce zabiło mi 
wielkiem wzruszeniem. Niby zbłąka* 
ną owica, zatracony bolszewik, wiró- 
cił do domu z dwudziestoczterogo* 
dzinne opuźnieniem, spitv jak bela. 

chciałem zakląć, gdy w oczach jego 
zamigotał błysk zrozumienia. Wy: 
ciągnął szyję i z gardła jeśo wynwa- 
ło się ochrypłe: 

— Miłosierny Boże! Djabeł! 

  

{ 

łowy, który tam położył widocznie 
„na wszelki wypadek” i riuszył z po- 
śpiechem ku schodom. 

Ledwie zdążyłem zemknąć. Je-| 

narazie wydaje zlekika wątpliwe, # 
malcy, tłocząc się kołem u kolani 
dziadka, będą się domagać bajek, 

bą drzwi sypialni w ostatniej sekun- 
dzie, unikając cudem zetknięcia z 

, Poczułem się panem domu. Zapo” morderczem ostrzem. Jeżeli potem. 
minając, że nie powinienem się po- dostaną w nocy konwulsyj i obudzą 
kazywać, wściekły, że zatracony syn, się, krzycząc, to przynajmniej pojmą 
Piatiletki demoluje dom Woostera, w przybliżeniu, co się wtedy musiało ! 
ryknąłem na całe gardło: dziać z dziadkiem. Twierdzić, 

   

  

że znałem, 

  

sło łóżkiem, poczuł się bezpieczny, 
byłoby grubą przesadą. Najlepiej ad- 
dam ówczesny stan mego ducha, gdy 
powiem, że gdyby w tej chwili zja- 
wił się J. Washburn Stoker, powitał- 
bym go jak brata. 

Brinkley, zaglądając przez dziur- 
kę od klucza, błagał mnie, żebym 
wyszedł i pozwolił mu zbadać, jakiej 
barwy są moje wnętrzności Naj- 
przykrzejsze było to, że mówił jak 
zwykle z szacunkiem, doczepiając 

Brinkley! — powtórzyłem i|do każdego zdania „jaśnie panie”, co | moje, był niezastąpiony. Nie każdy 
mi się wydało miocno głupie. Bo, jak- 
że to, chcieć kogoś wypatroszyć i ty- 
tułować $0 „jaśnie panem'! Nie wy- 
pada! 

Naraz wydało mi się, że przede- 
Porwał z konsolki duży nóż sto-| wszystkiem powinienem go wypro”, trzny nakazał mi być cicho. 

wadzić z błędu. 
Przyłożyłem usta do drzwi. 
— Brinkley, w porządku. 
— Będzie w porządku, jeśli jaśnie 

żeli doczekam się wnuków, co mi się , pan wyjdzie do mnie — odpowiedział poprzestałby na wzruszeniu ramio- 
z całą należną grzecznością. 

— Człowieku, zrozum, że ja nie 
| djabeł! 

powiem im, jak zatrzasnąłem za so-(, — Q, jaśnie pan djabeł! 
— Mówię ci, że nie! 
— Jaśnie pan — djabeł! 
— Jestem W/ooster, twój pan! 
Drabisko wrzasnęło przeraźliwie: 
— Djabeł porwał jaśnie pana! 
Dziś monologi nie modzie. Po- 

że Brinkley mówi z kimś 

k 

. 
  

śłos zapytał: 
— (o się tu dzieje? 
Mój czujny sąsiad, sierżant policji 

Voules, i tym razem nie zaspał obo- 
wiązku. 

W pierwszej chwili doznałem ul- 
gi. Samo Prawo śpieszy mi z odsie- 
czą. Naogół nie przepadałem za sier- 
żantem. Nie podobał mi się jego 
zwyczaj zaglądania po cudzych szo- 
pach i garażach ale przecież rozu 
„miałem, że w takiem położeniu, jak 

| 

poradzi oszalałemu lokajowi. Na to 
trzebą reprezentacyjnego wyglądu. 
Sierżantowi nie brakowało wyślądu. 
Chciałam mu dodać zachęty przez 
zamknięte drzwi, gdy głos wewnę- 

\ 

Czujna policja mą to do siebie, że 
!lubi aresztować i wypytywać. Sier- 
|żant, znalazłszy Bertrama Woostera 

z zagadkowio uczernioną twarzą, nie 

nami i zdawikowem „dobranoc. Na 
pewno zabrałby go z sobą i wziął na 

„spytki, zwłaszcza, że wydarzenia 
, ubiegłej nocy musiały mu utkwić w 
pamięci, Uparłby się, żebym mu to- 
warzyszył na posterunek i wezwałby 
Chuffy'ego na naradę. We dwóch 

odezwałem się wcale. Czekając, co | 
będzie dalej, oddychałem cicho przez 
nos. 

Tymczasem za drzwiami toczył 
się szybki, ostry djałog. Daję wam 
słowo uczciwego człowieka, że gdy- 
by nie uprzednie świadectwo włas- 
nych oczu, byłbym przysiągł, że 
Brinkley jest trzeźwy jak anioł, Wie 
łogodzinna biba sprawiła tylko tyle, 
że nabrał wyraźnej dykicji. Głos mu 
dźwięczał jak srebrny dzwonek. 

— Djabeł tam za drzwiami mor- 
duje mojego jaśnie pana, panie wła- 
dzo — powiedział z piękną modu- 
lacją speakera radjowego. : 

Oznajmienie było co najmniej 
sensacyjne, ale sierżant przyjął je 
obojętnie. Był człowiekiem meto- 
dycznym i lubił załatwiać wszystko 
po porządku. W pierwszej. chwili 
zajął się wyłącznie nożem. 

— Co ty tu robisz z tym nożem? 
Brinkley odpowiedział grzecznie 

i z szacunkiem: 
— Chciałem się z nim rzucić na 

djabła, panie włałdzo! : 
— Na jakiego djabła? — pytał 

po porządku sierżant Voules, 
— Czarnego, panie władzo. 
— Czarnego?   sprowadziliby doktorów i: obłożyli 

mi głowę ładem. W. rezultacie Sto-, 
ker zdążyłby przeszukać mój dwo*- | 
rek i łóżko i wkońcuby mnie nakrył | 

— Tak, panie władzo. Wpadł tu 
do pokoju i "w eo pana. 

оа, 
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